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| SKOROWIDZ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE 
KSIĘGA ADRESOWA MIASTA KRAKOWA 


mies. zł. 3:40, z 

odnoszeniem do | 
| MINE STÓŁ KRÓL. MIASTA KRAKOWA i TOWARZYSTWO WŁAŚCICIELI REALNOŚCI W. KRAKOWA a nakładem 
EST wroc. mi BON“ BANKU ODBUDOWY NIERUCHOMOŚCI OPARTA NA DATACH URZĘDOWYCH 2630 


WYJDZIE Z DRUKU Z POCZĄTKIEM GZERWGA B. R. 


Zamiejscowa zł. 
Wydawnictwo powyższe nie ma nic wspólnego z Księgą Adresową, która ukazała się przed kilku dniami. 


Czy tylko incydent?.. | Zagadkowa choroba prezydenta Coolidge. 


Kraków, 24 maja. Co do rodzaju zasłabnięcia prezyslenta nie ma je- 


Dohne ozlosze- 
nia za słowo 10 
groszy — Wiersz 
w rubryce „ Nade- 
stane" zł. 025— 
wiersz miimetro- 
wy po kronice zł 
040 — Ogłosze- 
nia przed tekstezn 
wiersz miliraeśre- 
wy zł, 0:50— Zs 
skład tabełazycz- 
ny, kombinowany 
80 prot. 


| 
| 
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Wiedeń. (PAT.) 25 bm. „Sonn wid. Montags Zig.“ 


(kh.) O knwawym wypadkm w konsulacie cze- Gees a ven: Prez. Mare OE |. szcze wiadomości. . 
chosłowackim pisaliśmy już dość obszemie, aby | Wczoraj ena nagie po przybyci s 
dziś raz drugi powtarzać smutne szozegóły za- po iw, 
mad za muyak przełenickowa rue |  Niepewne losy wyprawy Amundsena 

iaźmionec! tórego minister spraw zagra- Pa 
maaar o aaa AOI w Ee w któ- Wiedeń. (PaT.) 25 bm. „Allgemeine Ztg.“ donosi | mamdsema, postanowiono wysłać do bieguna półnoe- 
rem zaś i nasz. minister rolnictwa CO dopiero z Oslo: 70 godzin po odłocie obu samolotów Amund- nego pomoc. W tym celu trzej marynarki ma wy- 
przyjmowany był serdecznie i z otwartemi ręko- | scna brak wszelkich wiadomości o losach tej ekspe- słać samolot celem odszukania Amundsena i jego 
an dycji. Fachowcy oświadczają, że lot Amundsena nie | towarzyszy. 

Zbrodnia jest zbrodnią tem gorszą, że popelmio- miał prezbiegu p:ogramowego i, że Amundsen zo- Wiedeń. (PAT.) 25 bm. „Somn und Montags Ztę.* 
ną na funkcjonarjuszu konsulatu państwa obce- stał zmuszony do wylądowamia. Nie oczekuje się już donosi z Paryża: Dotychczas niema jeszcze wiadomo- 
go, mającego we wszystkich cywilizowanych kra- OZ Amundsena samolotem. i ści KU losach wyprawy Amundsena: Meteorologowie 
jach zagwarantowane nietylko prawne bezpie- W Nowym Jorku planują wyslanie jednego z wiel- | stwiendzają, że w okolicach polarnych utrzymuje się 
czeństwo, ale i moralną opiekę ze strony całego | Kich amerykańskich zeppelinów do Alaski, gdzie we- | dobra pogoda. Być może że wobec dobrej pogody 
środowiska, w kitórem się znajduje. dle przypuszczeń nzeczczmawieów może się obecnie | Amundiqen przydłużył swój pobyt na biegunie pół- 

Jeśli zaś podczas jakiegoś „incydentu“, jak zmajdować Amundsen. A nocnym, celem czynienia spostrzeżeń. 

w sposób mie mający słowa na określenie nazy- „Waszyngton. (PAT.) 25 bm. Wolff. Po upływie ter Zaloga „okrętu „Fram oczekiwała powrotu Amung 
wa „Czas“ krwawa zbrodmię sobotnią — napa- | minu, w którym spodziewauo się wiadomości od A- ` sema do Spitzbergen w sobotę wieczorem. : 
stnik przychodzi po swoje prawo wzbnojony UZP <. 
w bombę, karabin, rewolwer x sztylet, i nastę- + 4 m s 

pnie rzucą bombę do budymku i jeśli waeszcie wW mian de es olski h k h 
dwukrotnie addaa stmzał i kładzie miemal na y [4 a p Z p C l czes 1c ° 

nr NIE Be ; p AGORA _ Warszawa. 24. bm. (PAT). Wyjeżdżając z Ozecho- | W odpowiedzi p. minister dr Hodża nadesłał tele- 
nie wstrząsnąć sie. że ofiarą pada. funkcjonanjusz słowacji minister rolnietwa P. Janicki wysłał nasię- | gram następującej treści: Pan minister rolnictwa Sta 
consulatu aństwa. sąsiedniego i  nrzyjazneg o , PWA depeszę do ministra rolnictwa republiki cze- nistaw Janicki, Warszawa. Bach 

konsu P a Są S0 1 przyjaznego: | chosłowackiej dra Milana Hodży: Dziękuję za łaskawą pamięć i cieszę się ze szcze- 


I jak wreszcie nazwać fakt, że prasa miasta, 
w któnem popełniono bezpośrednio zbrodnię nie 
zdobywa się, poza jednym jedynym dziennikiem, 
choćby na konwencjonalne słowo współczucia 
i kondolencji dla pnzedstawicielstwwa, które okryło 
się żałobą? 

Co więcej! Jak naąwać fakt, że jedno z pism 
niewątpliwie poczyłtmie choć bez taktu i poczucia 
moralnego, nazajutrz po zbrodni — zamiast współ 
czucia, uderza w tych, na których zbrodmię popeł- 
niono, wmawiając w nich, że to oni są winni 
zbrodmi przez to. że w Czechosłowacji rzekomo 
szerzy śię komunizm? , go | ug$ 

Tymczasem przypatrzmy się faktom.  Zbrod- EEE . i WOREK. Mickina "M KONNE SD PTNT NCZY ZPW TWD WWW 
niarz Jan Lech, robotnik uległ wypadkowi w r. ca? A tak właśnie skompromitował prasę kra- | go? Jeśli ten czlowiek dzień w dzień czytał .„or- 


„Opuszczając z żalem terytorjum republiki czacho- | rego serca, że jest Pam zadowolony z pobytu w na- 
1899, tj. lat temu blisko 26; należąc do kowską jeden z dzienników, który zamiast mil- | gan“ ciemnej opinji Krakowa. przepojony rasową 
| 


złowawkiej, gdzie spotkało mnie tak życzliwe i pełne | szem państwie. Wizyta Pana oraz przedstawicieli 
serdeczności przyjęcie mam zaszczyt wyrazić Pamu | polskiego rolnictwa w Ozechosłowacji zostanie dla 
Ministrowi oraz przesłać na jego ręce wszystkim, kié | nas niezapomniamą. W historji maszych dwóch nam- 
rzy mi ułatwili pożnanie waszego kraju, słowa mo- | dów rozpoczął się nowy okres radosnego współdzia- 
jej głębokiej wdzięczności i podziękowania. Raz je- | łania i serdecznego porozumienia. Rolnictwo polskie 
szcze wyrażam Panu przy tej sposałmości przekoni- | i czechosłowackie ma pozed sobą historyjeczne: zada- 
nie, iż zbliżenie reprezentantów rolnictwa czechosło- | nie w tym nowym okresie współpracować w serdecz- 
wadkiego i polskiego przyczyni się do wzmocnienia nej przyjaźni. Cieszę się, że Pama i Pana współpra- 
więzów przyjaźni między obydwoma krajami. Do ry- | ceowników będę mógł odwiedzić w Waszej Ojczyźnie. 
chłego zobaczenia w gwamicach Rzeczypospolitej Pol- (—) Hodża. i 
kiej! (—) Janicki“. 


unfallversicherungsgesselschafft w Bemie Moraw- | czeć, umiał się zdobyć na wsteętną insynuacje | nienawiścią do Czechosłowacji, do jej państwa i 
skiem, pobierał od tego czasu odszkodowanie ja- | pod adnesem państwa, z którem zawieramy ukła- | narodu, to czy nie wolno obciążyć moralną od- 
ko uznany w 50 proc. za niezdolnego do pracy. | dy i porozumienia. Zdaje się, że wartość moralna | powiedzialnością tych, którzy bezmyślnie wsącza- 
Odszkodowanie to otrzymywał za pośrednictwem | tego pisma jest znana dość dobrze nietylko w Pol- | ją nienawiść w najciemniejsze masy? Jeśli zwy- 
austmjackiej Postsparrkasse aż do r. 1919, kiedy, | sce, ale i w Czechostowacji. to też ten wybryk | kly robotnik uzmał za stosowne upomnąć się o 
pieniądze republika czechosłowacka przekazywa- | nie mający przykładu będzie i tu i tam pobłaż- | swoje prawo od czechosłowaków, o których sły- 
ła mu przez bank. Ostatnią ratę dostał Lech | liwie potraktowany. Nie zajmujemy się też nigdy | szał codzień, że są wrodzoną pwzewrotnością. 
w banku w maju 1924 roku. Witedy rząd czecho- | propagandą krakowskiego organu wiedząc o tem, | w świecie — zapomocą bomby i rewolweru, to 
słowacki zażądał od Lecha poświadczenia z urzę- | że mimo swej poczyitności nie odtwarza on na- | zapytujemy — kto winien, że doszło do takiego 
du parafjalmego, że on żyje i że istotnie osobiście | strojów polskiej ludności. Ale niemniej chcemy | stanu? Niech ci, którzy pochopnie i ze złą wolą 
pobiera zasiłek. Żądanie takie było w zupelności | dziś zaznaczyć z całym naciskiem, że wielki nie- | rzucają się na mas, a gloryfikują ztrodnie — ude- 
uzasadnione wobec tegó, że od daty wypadku u- | takt jednego z organów prasy popelniony z po- | rzą się w piersi! j ié i> a 
płynęło ćwierć wieku. a w międzyczasie była woj- wodu zbwodni dokonanej na połskiem terytorjum Woo nam było. znając Kraków rzucić podej- 
na. podczas której interesowany mógł zginąć. | nie może iść i nie idzie ma rachunck polskiego | rzenie, że zamach był politycznym i cieszyć p! 
Otóż Lech ņmzez rok żądanego poświjadezemia nie | społeczeństwa i jest odosobnionym wybrykiem | będziemy. jeśli się nasze przypuszeze Mr; (esi 
przedłożył i zjawił się w sobotę w konsulacie, aby | nieodpowiedzialnej mafji. falszywem. Ale nie przestaniemy Ak e ola 
się bombą i morderstwem upomnąć o swoje ..pra- A jeśli już piszemy o smutnej tej sprawie na- | atmosferą heev antyczeskiej. jakiej Krata i ga 
wo“. ; leży, abyśmy parę słów poświęcili pro domo | widownią. może doprowadzić do ranek Ad pee 

Z tych faktów wynika przedewszystkiem. że | sua“. Pisząc o zbrodni sobotniej wyraziliśmy opi- | mvch I wręcz wrogich dla Polski tei: a 
Lech od lat dwudziestu sześciu nie był w Cze- | nję, czy nie jest ona aktem zamachu politvczne- jeśli mamy taką prase. która za cang mayat ý 
chach, a w każdym razie w ostatnich latach po | go. Te same pisma. z których jedno napadło na | wych czytelników gotowa się d jabiu zaprzedać, 


wojnie bawił w Polsce. Następnie Lech jest pod- | Czechosłowację. a dugie zbrodnię nazwało in- | aby tylko interes szeli! Zamach solotni jest 
danym polskim, co z całym naciskiem należy pod | cydentem* — rzucily się na nas z całą furją za dlatego dla nas groźnem memento, którem po- 
kreślić. Wobec tych diu faktów, jak wyglada | to. żeśmy śmieli podejrzywać w zamachu sprawę  dzieliliśmy się z całem społeczeństwom vezeiwie 
uczciwość i lojalność qmasv krakowskiej. skoro | polityczną. i w pełni polskiem i państwowem. Spełmiliśmy o- 
jeden z jej organów wyraźmie w złej woli napada A tymczasem jeśli ktoś żyje w Krakowie į pa- | bowiązek swój. jako organ obliczony nie na opor- 


na cale państwo. twierdząc, że to ono moralnie | trzy na jego Życie i czyta jego prasę. to czyż | funizm polityczny. ale jako boroan pewnej konsè- 


włożyło rewolwer i bomhę w ręce rozgoryczone- ' wyda mu się dziwnem, że nieodpowiedziałny wa- | kweutnej mysli politycznej. pragnącej zawsze 
go, zwarjowanego czy też puzeplaconego szaleń-rjat rzucił bombę do konsulatu czechosłowackie- sitżyć — Polsce i jej największym interesom. 
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e a . b ee 
Trzęsienie ziemi w Japonii. 
Zburzone miasta, liczne pożary, zniszczone tunele i mośty. — Trzęsienie na 
lądzie i na dnie morskiem. — Tysiączne ofiary w ludziach. 


Londyn, 24 maja. Z Nowego Jorku donoszą © ka- 
tastrotalnem tnzęsieniu ziemi, jakie nawiedziło zacho- 
dnie wybrzeża Japonii. Kilka niezmiemie silnych po- 
ruszeń skomypy ziemskiej na łądzie i morzu w okolicy 
Kioto i Ohiogo spowodować miało niesłychane spu- 
stoszenia. 

Wedlug telegraficznych doniesień prasy nowojor- 
skiej Itrzy miasta miały zupełnie zniknąć z powierz- 
chni ziemi. 

Cały szereg miejscowości. leżących na wybrzeża, 
calikowicie zniszezonych. Z powodu zenwania przewo- 
dów telegraficznych liczba ofiar narazie mieznana. 
Sądząc jemak z rozmiarów katastrofy. napewno bar- 
dzo wieilka. 

Skutkiem trzęsienia zawaliło się cały szereg tuneli 
kołejowych i mostów. 

Wobec zniszczenia rezeńwoanów z wodą zachodzi 
niebezpieczeństwo braku wody w miastach. 

Cudem ocalały z katastrofy. miasta Ossaka. i Kio- 
to, jakkolwiek ich najbliższe okolice dotknięte są stra 
szną katastrofą. W mawiedzome klęską okolice wy- 
słano cały szereg ekspedycji ratunkowych. 

Londyn, 24 maja. Z Nowego Jorku naichodzą dal- 
sze szczegóły japońskiej katastrofy. Čo do miast Os- 
salka, Kobe. Kiot i Nagoya. niebezpieczeństwo nie 
jest tak grożne ze względu ma to, że w miastach 
tych nie wybuchły w konsekwencji 'tnzęsiemia ziemi 
tak groźne pożary. jak gdzieindziej. 

W Toyaka w prowincji Tango straszne spustosze- 


miasto. Wielu mieszkańców żywcem spłonęło. Cała 
ludność 10-tysięcznego miasta znajduje się w pani- 
cznej ucieczce od miejsca katastroty. Z Ossaka wy- 
słamo do Toyaka 6 samototów wojskowych. 

W pewnych dwu mniejszych miasteczkach w oko- 
licy Toyoka naliczono 800 trupów. W całym kraju 
panuje panika. 

"Tokio i Yokohama wyszły z katastrofy bez sawan- 
ku. 
` Londyn. (AW). Wedlug ostatnich wiadomości tnzę- 
sienie ziemi w Japonji było bandzo gwałtowne i przy- 
pominało zupelnie trzęsienie ziemi z r. 1923. Najpnzy- 
krzejszym wypadkiem, który zdarzył wię podczas 
pierwszych wstrząśmień. było zawalenie się kilku bu- 
dynków szkolnych. wskutek czego ilość zabitych 
dzieci jest w stosunku do dorosłych dość duża. Ogól- 
na ilość zabitych wynosi 1000 osób. Wielka ilość nie- 
szczęśliwych wypadków zdarzyła się podczas nieopa- 
nowania sytuacji i gwałtownej ucieczki, 

Londyn. (AW). Trzęsienie ziemi w Japoaji ograni- 
czyłło się do okolie portu Toyottoks. Ludność tych 
okolic popadła w panikę. przyczem nie umiano sobie 
poradzić z ratowamiem osób, które pozostały pod gru 
zami domostw. Około 40 tysięcy osób obozuje na uli- 
cach, nie chcąc powracać do domów z obawy przed 
powitónnem trzęsieniem. (Kopalmia. srebra w miejsco- 
wości lkumido poniosła wielkie szkody skutkiem za- 
padmięcia się kilku szybów. Tokio i Jokohama mie 
doznały jednak żadnych szkód. Cały personal Czer- 


nia. Dworzec kolei i 300 domów doszczętnie zniszezo | wonego Krzyża został wysłany do okolic, nawiedzo- 
nych. Pożar ogarnął natychmiast po trzęsieniu całe | nych trzęsieniem ziemi. 


Jak finansowano spisek bolszewicki 
w Bułgacji. 


Sofja. 21 bm. (PAT). Uzupełniając zeznania swoje 
złożone przy drzwiach zamkmiętych w czasie procesu 
przeciwko sprawcom zamachu na katedrę, szef sek- 
cji politycznej służby begpieczeństwa publicznego, Mi 
chalczew, przedstawił wazoraj władzom sądowym âo 
we sukcesy, osiągmięte przez policję. 

Między innemi Michalczew opowiedział o ostatnich 
odkryciach, dotyczących 4posobu finansowania taj- 
nych organizacji, których koszta utrzymania w paro 
miesięczmym zaledwie okresie wynoszą z górą 400 
miłjonów lewów. Pieniądze te Jankow otrzymał z 
cemitrali wiedeńskiej za pośrednictwem kumjerów, któ 
rzy pmzewozili pieniądze w specjalnych walizach. — 
Główna rola przy przewożeniu pieniędzy przypadła 
agentowi bolszewickiemu, Wembeli, który dostał się 
w ręce policji w chwili gdy wchodził do mieszkania 
Eugenjusza Legera, aresztowanego w dwa dni przed- 
tem bez wiedzy Werbela. 


vain T g Aera Marsan RaPi A ieh ya i 


Przyjaciel Francjiambasadorem 
Stanów Zjedn. w Paryżu. 
Paryż. (AWW). Dzienniki podają. że ambasadorem 
Sianów Zjednoczonych w Paryżu ma zostać gen. 
Peanson. iktóry podczas wojny zagmował stanowisko 


głównodowadzącego armji amerykańskiej we Fran- 
cji. 


Ustępstwa -Caillaux na rzecz 


Senatu. 


Paryż. (AW.) Konferencja Caillaux z referentem 
finansowym senatu doprowadziła do uzgodnienia po- 
giądów. Caillanx okazał wiele ustępiiwości wobec ży- 
czeń senatu. Przyjął on 150 poprawek propomowa- 
rych przez senat, a 10 poprawek odmzucił. Decyzja 
Caillaux ma wielkie znaczenie dla rządu. gdyż Her- 
riot upadł główmie z powodu różnie między rządem 
a senatem w sprawie budżetu. 


PRZEDSTAWICIEL POLSKIEJ LIGI MORSKIEJ 
WE FRANCJI. 


Paryż. (PAT.) 24 bm. Liga monska francuska wy- 
dała przyjęcie na cześć członków wycieczki zongani- 
zowanej przez polską Ligę morską. 

W czasie przyjęcia przemówienia wygłosili prze- 
wodmiczący francisikiej Ligi morskiej, p. Rondet 
Saint, i kierownik wycieczki polskiej, p. Sowiński. 
Wieczorem uczestnicy wycieczki obecni byli na przed 
stawieninu w Operze, jutro zaś wyjeżdżają do Marsyffi. 
000 

PADEREWSKI OBYWATELEM HONOROWYM 

MIAST SZWAJCARSKICH. 

"Berno. (PAT.) 24 bm. Władze wykonawcze miasta 
Vevey i Morges wnęczyły Paderewskiemu, bawiące- 
mu w posiadłości swojej około Monges, dyplom hono 
Towego obywatela obu tych miast. 


Przygotowania do połączenia 


Austrji z Niemcami. 

Berlin. (AW). Dotychczasowy poseł unstrjacki w 
Berlinie, Riedel, ustępuje. Miejsce jego ma zająć po- 
seł wszechniemiecki, dr Brand. Jeden a pnzytwódieów 
ruchu, zmierea jącego do przyłączerńa Austnji do Nie- 
miec, dotychczasowy posel Riedel byt urzędnikiem 


| EDR af dne) lm eĆ m dw OAZA G 
p 2 EEN OZ POZ A. O 2 O_O 


_IPozatem pewna dama rosyjska, która przybyła do 
Bułgarji w r. 1922 z misją rosyjskiego Ozerwonego 
Krzyża zdołała pozostać w Bułgarji po wyjeździe mi- 
sji pod przybranem nazwiskiem Filipopowej. Dama 
ta odbywała częste podróże do Wiednia, Berlina i 
Moskwy, przewożąc za każdym razem znaczne sumy. 
Dama ta zdołała opuścić Bułgarję w 6 miesięcy te- 
mm za paszportem legalnym, wydamym jej przy po- 
mocy adwokata Georgiewa, który w charakterze a- 
gemta wywiadowczego uzyskał wymagrodzenie w wy 
sokości 120.000 lewów. . , 
Georgiew po aresztowaniu go złożył bardzo waż- 
ne zezmania w sprawie Legera. Oświadczył on, że Le- 
gerowie oddali świadomie .swoje mieszkanie do dy- 
spozycji spiskowców, do czego przyzmał się sam Le- 
ger, dowiedziawszy się, że policja otrzymała wiado- 
mości w tej sprawie od Perczemiego. który służył 
ma pośrednika między nim a gośćmi. 
Z: KOTWITWEDNĄC KZK: IE 
apolitycznym, a zastępstwo jego przez polityka okre- 
ślomej fizjognomji. jakim jest dr Bramd, nabiera szcze 
gómego znaczenia. 


PRZYJAZD MIN JANICKIEGO DO KOPENHAGI. 

Kopenhaga. (PAT.) 25 bm. Wiczoraj o g. 19-tej 
przybył tu p. minister rolnictwa Janicki. Na dworcu 
spotkali go poseł Rzeczpospolitej. Rozwadowski oraz 
dyrdktor departamentm rolnictwa Holstaedt i br. Ler- 
che Oxholm z M. S. Z. 


FASZYŚCI ANGIHELSCY NA WIDOWNI. 


Londyn. (PAT.) 25 bm. Wolff. Wezoraj odbyło się 
z okazji angielskiego święta narodowego uroczyste 
nabożeństwo me Wembley. W nabożeństwie wziął u- 
dział król, królowa, przedstawiciele gabinetu i 80 
tysięcy publicznosci. . 

W Hydepark faszyści angielscy urządzili demon- 
strację. 


10-TA ROCZNICA PRZYSTĄPIENIA WŁOCH DO 
WOJNY ŚWIATOWEJ. 


Rzym. (PAT.) 25 bm. We wszystkich miastach 
wiłosikich odbyty się w niedzielę uroczyste obehody 
z racji 10-lecia przystąpienia Włoch do wojny pd 
stronie koalicji. 

Obchody przybrały wszędzie charakter entuzjasty- 
cznych manifestacyj udowych. Poza tem w uroczy- 
stościach tych wzięły wszędzie udział władze wojsko 
we i cyiwilne oraz kler. 


Akcja przeciw Watykanowi 
wśród duchowieństwa litew- 


skiego. 

Wilno. 26 maja. „Rigasche Rundschau“ donosi, że 
występ (posła do paramentu łotewskiego ks. Prassu- 
na, atakujący nuncjusza papieskiego msr. Zeachinie- 
go jest planową akcją, prowadzoną przez Chrześcijań 
ską Demokrację Łotwy w porozumieniu z Ch. D. Lit- 
wy, a skierowaną przeciw Kościołowi katolidkiemu 
i Watykanowi. è 

Niestety i na terenie Wilna ta sama ręka kieruje 
agitaają wsród dmehowieństwa, narazie bardzo nie- 
śmiało prowadząc atak na zakady konkordatu, min. 
Stanisława Grabskiego. który konkosdat w imieniu 
Polski podpisał, pnzyczem wykorzystuje się tu spra- 
wę uposażenia duchowieństwa. 


Upadek gabinetu belgijskiego. 

Paryż. (AW). »Gabimet belgijski został obalony, 
gdyż w parlamencie przyjęto wniosek votum nieuf- 
ności dla sządu, złożonego przez liberałów. 


STRASZNY HURAGAN W M. AZJI. 

Angora. (PAT) 24. Szalał tu gwałtowny huragan 
który wyrządził szkody. Trzy minarety zburzone, je- 
den dom został zdemolowany. Huragan powywywał 
drzewa z korzeniami oraz poprzewracał słupy tele- 
graficzne i budki telefoniczne. 

Dwie osoby poniosły śmiemć, 17 zostało rannych. 

KATASTROFA NA BOSPORZE. - 

Konstantynopol. (PAT.) 25 bm. Parowiec turecki 
zatonął wczoraj w Bostomze. Utonęły 44 osoby, 5 ma 
rymarzy wyratowało się. 

PRZECIW HANDLOWI DZIEWCZĘTAMI. 

Genewa. (PAT.) 24 bm. Komisja do zwalczania 
bandlu- dziewcząt i ochrony dzieci, ustanowiona pnzez 
Radę Ligi Narodów, zebrała się po raz pienwszy pod 
przewodnictwem delegata japońskiego. Zastąpio- 
nych było 12 narodów i szereg stowarzyszeń. Przed- 
stawiciel francukki podniósł, że Fuancja przystąpiła 
do konwencji z r. 1921 w sprawie hańdlu dziewcząt 
i że rząd francuski odpowiednio do poprzedniej decy- 
aji zarządził wydalenie cudzoziemek znajdujących się 
w domach publicznych. 


Jeszcze jedna rewolucja pod 


protektoratem Sowietów. 

Z Teheranu nadeszły do Londynu wielce niepołko- 
jące wieści. Mianowicie w części Turkiestanu. podle- 
głej Persji wybuchła rewolucja oœ charakterze bolsze- 

Stwierdzonem zostało bez żadnej wątpliwości, że 
rewolucjomiści turkestańscy otrzymują wz Moskwy 
broń i pieniądze. Żądają zaś oni od rządu tehberań- 
skiego tej samej autowomji. jaką dostał Tiurkestam 
podległy Rosji 

Wedle miestwiendzonej jeszcze wixtomości, policja 
perska dokonać miała rewizji (?) w gmachu poselstwa 
sowieckiego w Teheranie, co mogłoby sprowadzić po 
ważne komplikacje międzynarodowe. 

Na ogół, zapatrują się w Londynie ma sprawy per- 
skie bardzo pesymistycznie, ponieważ wojsko regu- 
larne rządu teberańskiego jest liczebnie słabe. źle u- 
zbrojone i nie posiada prawie oficerów. 
Fałszerze banderol 

monopolu spirytusowego. 

Warszawa. 23 maja. Lubelskie władze policyjne 
wpadły na trop rozgałęzionej szajki falszerzy bande- 
rol monopolu spirytusowego. Banderole te pochodzi- 
ły z Warszawy od niejakiego Joska Lichtensteina. 
Rewizja w jego mieszkaniu odkryła ma strychu cy- 
steme spirytusu i cały szereg etykiet, m. i. fabryk: 


spirytusu Kozminek w Lublinie. Joska L. aresztowa- 
no» 


DRUT KOLCZASTY NA GRANICY. 

Wilno, 26 maja. Na pograniczu polsko-owieckiem 
korpus ochrony pogranicza pośpiesznie przeprowadza 
budowę zasieków z dmtu kolczastego oraz wycinanie, 
Gezysziezamie i wyrównywanie terenu lesistego mad 
samą manica. 

ZMIANY PERSONALNE W MINISTERSTWIE 

KOLEJOWEM. 

Prezydent Rzeczypospolitej zamianował dra Ada- 
ma Gałeckiego dyrektorem departamentu administra 
cyjnego w ministerstwie kolei w miejsce przeniesione 
go na własną prośbę w stan spoczyniku dra Ignacego 
Wróbla. Nowy dyrektor, pochodzi z zachodniej Ma- 


. łopolski, po ukończeniu studjów prawniczych pełnił 


służbę w wiedeńskiej prokuratorji skarbu, poczem 
pracował w ministerstwie skarbu i w prezydjum mi- 
nistterstwa kolei żelaznych w Wiedniu. Po zmartwych 
wstaniu Polski pełmił dr Gałegki służbę w minister- 
stwie skarbu, a nastepnie w departamencie finanso- 
wym ministerstwa kolei, poczem powierzono mu waż 
ne stanowisko naczelnika biura prezydjalnego w tem 
że ministerstwie. Na wszystkich tych stanowiskach 
odzmaczył się dr Gałecki wybitnemi zdolnościami, 
energją i wielką dozą inicjatywy, wyrabiając sobie 
markę jednego z najwybitniejszych i pierwszorzęd- 
nych fachowców, organizatorów i prawników polskie 
go kolejnictwa. Obecnie pod jego kierownictwem wy 
pracowuje się pragmatykę służbową, mającą uregu- 
lować nareszcie sposób urzędowania, oraz obowiązki 
i prawa urzędników kolejowych. Pragmatyka ta, ża- 
stosowana i odpowiadająca nowożytnemu duchowi 
czasu, położy tamę dotychczasowej dowolności w po 
stępowaniu władz przełożonych z pracownikami ko- 
lejowymi. 

iDotychczasową działalność służbową dra. Gałeckie 
go cechowały zawsze dotąd wrodzona uprzejmość, 
uczynmość i głębokie poczucie sprawiedliwości, to 
też przymioty te obok ujmujących zalet towarzyskich 
zjednały mu ogólny szacunek i poważanie w Szem- 
kich kołach współtowarzyszy pracy i ogółu podwtad- 
mych. To też nominację dra Gałeckiego na jedno z 
najważniejszych stanowisk w ministerstwie kolejo- 
wem przyjął ogół kolejarzy z ogromną sympatją i za 
dowoleniem. 

Minister kolei pewierzył radcy dr Janowi Głowse- 
kiemu” kierownictwo wydziału prawnego tegoż míni- 
sterstwa w miejsce zmarłego śp. radcy Józefa Hoj- 
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Podjęcie rokowań Polski z w. m. Gdańskiem 


Gdańsk. (PAT.) 25 bm. Biuro Wolffa podaje wia- 
domość następującą: , 

Dyploma: yezny przedstawiciel Rzeczpospolitej Pol 
skiej zawiadamia senat gdański, że rząd polski w te- 
legramie z Warszawy zwnaca się z propozycją, aby 
rokowania między Gdńskiem a Polską były dnia 25 
maja w Warszawie w dalszym ciągu prowadzone. 

Senat gdański spełmiając z całą gotowością życze- 


nie p. wyższe wydelegował senatorów Franka i dra 
Wolimana wraz z dwoma referentami i biegłymi z 
kół gospodarczych, aby ci udali się natychmiast do 
Warszawy, gdyż dnia 25 bm. rozpoczną się roktowa- 
nia z Polską w sprawie uregulowania ceł wywozo- 
wych, w sprawie ułożenia nowego klucza podziału 
ceł, oraz w sprawie wyrobów monopolowych. 


Nuncjusz papieski. ofiarą niecnych napaści 
litewskich. 


Ryga. (PAT.) 24 bm. „Latwijas Wehstnesis* ogła- 
sza wywiad z nuncjuszem Apostolskim dla państw 
bałtyckich, Monsignorem Zeachinim. 

W rozmowie tej Msgr. Zecchini odparł z całą sta- 
mowiczością zarzuty i napaści podniesione pmzeciwiko 
niemu w niektórych państwach bałtyckich, a zwiła- 
szezn na Litwie. Stwierdził on, że zarzuty są najzu- 
pełniej bezpodstawne. 

Do spraw konkordatu między Polską a Watyka- 
nem Msgr. Zecchini uie mógł się mieszać i nigdy się 
nię mieszał. Zarzut jakoby wpływał na pomyślne dla 
Polski załatwienie krwestji Konkordatu w sprawie 
Wilna. nie jest niczem usprawiedliwiony, już chociaż- 


by z tego wzgiędu. że Wileńszczyzna mie podiegała 
i nie podiega jego jurysdykcji. Nuncjusz nie miał 
nigdy powodu do występowania przeciwko rzeczo- 
wemu stanowisku Polski, sdyż Polska nie dała mu 
nigdy tego powodu. | 

W końcu nunajusz podkreślił, że działamość jego 
obracała się zawsze w dziedzinie czysto kościelnej 
i religijne, a nigdy politycznej. 

Oświadczenie Msgr. Zeacchiniego piętnuje w dosa- 
dny sposóbaniesmaczną. nagonkę zainiejowaną prze- 
ciwiko niemm przez pewne czynniki litewskie ze wzglę 
dów czysto politycznych. 


- Surowy wierzyciel. 


Stany Zjedn. domagają się spłaty swych wierzytelności. 


Londyn. (PAT.) 25 bm. Reuter donosi z Waszyng- 
tonu, że rząd St. Zj. rozpoczął obecnie kroki nietylko 
w kwestii spłaty długów wojennych, lecz także wy- 
równania pożyczki na odbudowę, udzielonych mo- 
carstwom europejskim po zawieszeniu broni. 

Ponieważ rozmaite państwa dotychczas nie rozpo- 
inspekcyjna ministra 

Thugutta. 

Warszawa. (AW). Wicepremje:, Thugutt, zwiedził 
wezoraj powiat. święciański, zapoznając się z położe- 
niem osadników woj Wczoraj minister Thu- 
gutt wyjechał do Wanszawy. 

Z POBYTU P. PREZ. WOJCIECHOWSKIEGO 
W POZNAŃSKIEM. 

Leszno. (PAT.) 25 bm. Podczas śniadania w kasy- 
mie oficerskiem 17 p. uł. P. Prez. Rzeczypospolitej 
Polskiej w przemówienia swojem wyraził zadowole- 
nie z postawy oddziałów wojsk garnizonu leszneń- 
skiego. 

Następnie wyruszył P. Prez. do Drobmina, gdzie by 
ły poseł na sejm p. Stefan Ponikiewski podejmował 
Pana Prezydenta podwieczorkiem. Następnie P. Prez. 
odjechał do Racotu. letniej swej rezydemcji i tu za- 
bawi kilka dni, 

W SPRAWIE WYKONANIA USTAWY O ROZ- 

BUDOWIE MIAST. 

Warszawa. (Tel. wł:) 25 bm. W tych dniach zosta- 
nie opublikowane rozporządzenie Ministra skarbu w 
sprawie wykonania niektórych artykułów ustawy o 
rozbudowie miast. 

Rozporządzenia te regulują sprawę odstępywania 
gminom miejskim gruntów i zabudowań państwo- 
wych, zbędnych dla potnzeb państwa, a potrzebnych 
dla miasta. Według rozporządzenia żądanie gmin 
miejskich musi być uzasadnione programem rozbn- 
dowy miast, opracowanym przez radę miejską. 

Grunta i zakudowania państwowe będą odstępy- 
wane: gminom miejskim bezpłatnie; z wyjatkiem: gman 
tów, które przejdą na skarb państwa drogą wywła- 
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ALEKSANDER TRZASKA. 
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY. 
33) 

Pani Hała uspokolia się nieco i dalej zaczęła 
nówić: 

— Ja wiem doskonale, że paq Wiktor nie spla- 
-mil się kmwią „mego: męża. Ja. mogę: przysiąstz, je- 
śliby kto odemnie tega wymagaż, że Wik jest mia- 
wimiry, choć żadnych na to dowotiów me posia- 
dam. Imtnieja: kobieca ciagle mi mówi: to nie on, 
‘tomie on. W dzień pogrzebu. męża widziałam mor- 
derce Karola. Widziałam wtedy jego twarz tak 
wa sekumdę powiek zamkmąć nie mogę, ta twamz 
była straszna i jakaś ziełóno-żółta, jak jesienny 
liść. W oczach tliła niengwiść. Twarz krzywił o- 
hydny grymas... Widziałam wyraźnie, jak chwycił 
Karola jedną rękę za szyję, a w dmugiej błysnęła 
klinga noża. Ten sen był tak straszny, że złu- 
dziłam się oblana zimnym potem. Od tego czasu 
na sekumkię powiek zamkną! nie mogę, ta twarz 
prześladwje mnie ciągle, przed nią aż tu uciekłam. 

We wzroku pani Hali rzeczywiście zaklęty był 
strach. Nieruchomo wbiła wzrok w ciemny kąt po- 
koju, jakby tam widziała ten straszny koszmar. 
Pierś jej zaczęła ciężko falować, wpiła kurczowo 
pazmogcie w poręcz fatelu i jakimś zmienionym 
głosem krzyczała: 

— Tak, tak, to nie on, mie Wik, to tamten, ten, 
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częły spłaty kapitału pożyezkowego ani też nie uisz- 
czają procentów od pożyczek na odbudowę, zwrócił 
im rząd St. Zjedn. uwagę na układ zawanty wraz 
z udzieleniem pożyczki. na mocy którego Stany Zj. 
nie będą czyniły żadnej różnicy między temi pożycz- 
kami a długami wojennymi. 

szczenia zgodnie z ustawą o reformie rolnej. Grunta 
państwowe przeznaczone na cele budowli mieszka- 
niowyich gminom na warunkach, które określa każ- 
dorazowa Rada Ministrów. ; 

Odstępywanie gruntów nabytych od państwa bę- 
dzie mogło być dokonane przez gminy pod nadzo- 
rem Ministra robót publicznych. W razie nieużyttko- 
wania gruntów odstępywanych przez państwo, skarb 
może je wziąć z powrotem za cenę kupna. 

A ON TAM POCO ? 

Warszawa, (Tel. wł.) 25 bm. W zjeździe Episko- 
patu polskiego, który się odbędzie w bieżącym ty- 
godmiu w Warszawie weżmie także udział metropoli- 
ta Szeptycki. 

ODROCZENIE PROCESU HOFMOKLA. 

Warszawa. (Tel. wt.) 25 bm. W poniedziałek miał 
odbyć się proces przeciwko Hofmoklowi, został om 
jednak odroczony ponieważ główny świadek Jędra- 
szek nie zjawił się na rozprawie. 

AUTENTYCZNY TEKST LISTU PAINLE VEGO. 

Wanszawa. (Tel. wł.) 25 bm. Ambasada polska 
w Paryżu otrzymała od rządu francuskiego dosłow- 
ny tekst depeszy wysłanej przez .Painlevego do pos. 
Wasynńczulka. Tekst brzmi: Panie Posle! Prosił mnie 
Pan o wystąpienie w charakiterze świadka w: procesie 
w Równem. Przykro mi jest donieść panu, że moje 
obecne czynności mie pozwalają mi występować w 
sprawie tego rodzaju. Zechciej pan przyjąć zobowiąr 
zania mojego wysokiego poważania. 

SPRAWY KRESÓW WSCHODNICH. 

Warszawa. (Tel. wł.) 25 bm. W poniedziałek odby- 
ło się posiedzenie sekcji wschodniej. Na porządku 
dziennym była sprawa przemianowamia delegatury. 
rządu w Wilnie: na województwo oraz sprawy rolne. 
Referat wygłosił kierowmik' ministerstwa reform rol- 


ten — | 
koju. 

Dreszez strachu jwzeszedł Wandę. Nagle i jej 
zaczęła się udzielać wizja Memingerowej i przed 
jej oczyma zaczymała się wyłaniać z kąta jakaś 
potłwome twarz z wyryttem piętnem zbnodni. Wan- 
dę agamął takt lęk, że zaczęła dnżeć jak liść. 

Nagłe 2 drugiego pokoju usłyszała Wanda ci- 
chy jęk Józefa. Szybko podniosła się z fotelu i po 
. biegła. do. chorego. i 

Józef leżał bezwladny, przyciskając odmueho- 
wo głowę rękoma. Oczy jego były nieco przyttom- 
niejsze, silne wypieki na twarzy nieco przygasły. 
Wanda szybko zmieniła okład na głowie brata i 
zmierzyła gorączkę. Gorączka silnie opadła. Wan 
da odetehmęja: z ulgą, przyciemniła światło i wmó- 
cila do pokoju, w którym zostawiła panią Mer- 
tinger. 

Pani Hala siedziała nieruchomo w fotelu. po 
wyrazie jej twarzy i po oczach poznać jednak 
można ibyło, że nerwy już opanowała i że czuje 
się bardziej spokojną. 

— Niech mi pani wybaczy poprzedni atak. Te- 
raz będę się streszezać i postaram się w spokoju 
przedstawić pani swoją prośbę. Po. morderstwie 
męża prześladują mnie straszne wizje. W domu 
jestem osamotniona, oprócz służby nikt się mną 
nie interesuje. Po aresztowaniu pana Wiktora 
Skanskiego rzucono na miasto pogłoskę, że pan 
Wik był moim kochankiem i że za moją wiedzą i 
zgodą om morderstwo popełnił. Pani jest zbyt mło- 
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Jestem mędrcem, dużo umiem 
Na niejednem się rozumiem 
Więc Wam powiem, niech wie 
mężczyzna | niewiasta 
~ Że najlepsza Erdal pastal 


mych p. Radwan. We wtorek dalszy ciąg posiedze- 
nia, gdzie będą omawiane sprawy wyznaniowe, tu- 
dzież spmawa mniejszości ua podstawie referatu mi- 
nistra. Gmabskiego. 

LEON SZYLLER DYREKTOREM TEATRÓW 

LWOWSKICH. 

Lwów. (AW). Wczoraj komisja teatralna uchwaliła 
oddać ster teatrów: miejskich w.ręce p. Leona Szylle- 
ra, byłego kierownika teatru im. Bugosławskiego w 
Warszawie, na przeciąg dwóch tat, Prasa miejscowa, 
camwiając tę wiadomość, wyraża uznanie dla tej u- 
chwały. gdyż rokuje ona scenie lwowskiej wspaniały 
rozkiwit. 

ŚWIĘTOKRADZTWO. 

Nocy ubiegłej do kościoła paratjalnego w Urzężu 
w pow. Mławskim, dostali się nięwykryci świętokradz 
ty i skradli mastępujące naczynia kościelne: puszkę 
srebmą, wewnatrz pozłacaną: tabernakulum (komami- 
kanty wynzwcili na ołtarz), dwa kielichy srebrme, we» 
wnątrz pozłacane i dwie patymy pozłacane — ogólnej 
wartości 1.000 złotych. Na miejsce przestępstwa u- 
dały się władze śledcze z Mławy. 

DROBNE SĄ. | 
Może nie u wszystkich, ale w ogólnej ilości. 

Wobec ukończenia zamówionych ilości monet ni- 
klowych wartości 10, 20 i 50 groszy, dowóz ich z 
mennie zagranicznych ustał, a cała ilość wybitego 
bilonu puszezona już. została w obieg. Zwiększenie 0- 
biegu monet niklowych mie jest przewidywane ze 
względu na dostateczne nasycenie ryniku pieniężne- 
go drobną monetą. Przybędzie jedynie jeszcze pewna 
ilość monet 2- i 5-groszowyrch. bitych z bronzu mone- 
tarnego przez menmicę rw IW arszarwie. 

Z zagranicy będą jęszeze nadchodziły tylłno trans- 
porty monet srebrnych 1- i 2-złotowych, a następnie 
momet snebrnych 5-zołtowych, które zamówione zo- 
staną niebawem po zatwiendzeniu przez ciała prawo- 
dawcze podwyższenia próby monet srebrmych do 760 
bitych proc. 

x 


POLSKA DELEGACJA W SZTOKHOLMIE. 
Sztokholm. (PAT.) Bawi tutaj komisja polska, ce- 
lem pobytu której jest bliżswe zaznajomienie sią z OT- 
ganizacją wiładz komunalnych w sgczególmości zaś 
z metodą. szwedzką regulacji ruchu ulicznego i budo- 
wy wie. 
kJ 


dą i dlatego nie wie pami, co zmaczy taka nieu- 


chwytna bez wątku. bez uchwytmego źródła 
plotka. która ludzi najuczejwszych łamie i niszczy. 
Oby los był dla pani łaskawszy. oby panią ten 
niszczycielski mikrob nigdy mie dotkmą?. Po śmier- 
ci męża u mnie nie były nawet te przyjaciółki, 
które nie tak dawno jeszcze co minutę zapewniały 
manie o swojem qrzywiązaniu. nie raczyły się Spy- 
tać, czy żyję. Chodzę sama po olbrzymiem miesz- 
kamiu. a pmzedemmą ciągle chodzi i snuje się ta 
straszmaą wizja mordercy. Boję się, że wkrótce 
mózg mój odmówi posłuszeństwa, że zacznie się 
obłęd. Mąż zostawił mi diużą fortunę, chciałabym 
wyjechać, ale nie mogę. coś mnie trzyma tu, coś 
mi mówi, że nie wolno mi wyjechać, dopóki pan 
Wiktor jest w więzieniu i że ja mu w czemś będę 
pomocną. Niech pani spełni moją prośbę, niech mi 
pani pozwoli przychodzić tu do was. ja sie pani 
z pewnością do czegoś przydam. Niech mi pani 
pozwoli zastąpić siebie przy łóżku chorego. ja je- 
stem bardzo cierpliwa i nie męczę się prędko... ja 
dużo mogę pomóc. Niech pani nie odmawia mej 
prośbie. ja się boję wracać tam, do tych pokoi ł 
do tych strasznych wizji myśli. 

W oczach pani Hali byt fak silny strach. by jej 
prośbie nie odmówiono. iż Wande ogameła jakaś 
wielka litość nad tą nieszczęśliwą kobietą. Cicho 
przysumęła się Wanda do pani Hali i delikatnie 
objęła ją ramieniem. Pani Hala skłoniła głowę na 
ramię dziewczymy i płacz, tem najlepszy ukoiciel 
bólów ludzkich, wydobył się z jej piersi.  (Cdn.). 
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Dziś 26 Filipa N. Eeu 
jutro 27 Jana p. m. Bed 


Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachod o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
"Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. 
emma -—- | mmaja EB) 
0::0 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Witonek: „Fnyjderyk Wielki“. 
Sroda: „Skapiec“. 
(Xuywantelk; „Skapiec“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*. 
Wtorek: „Panna Puck“. 
Sroda: „Pamma Puck“. . 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Witorek: „Sonata Kreutzenowska“. 
Sroda: „Drikus“. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: Dwie ostatnie serje wraz zakończeniem: 
„Ten, którego biją po twarzy“ i „Tryumf miłości Golgo- 
goty uczciwej kobiety“. 
PROMIEŃ: Jacke Coogan jako „Urwisz“, komedja 5 
aktów oraz Cuda głębin morskich, przygody — 6 aktów. 
REDUTA: „Przez lasy płonące“, Największy szlagier 
amenykański! 10 aktów pnognamu wraz z wesołem uzu- 
pełmieniem. — Seamsy od godz. 5 popol, w niedziele i 
éwiętąa od! godz. 8 popoł. 
PE ję per m dmamat enotyczmy w 8-miu 
aktach. Pomadto: „Miłe złego początki“; komedja amery- 
kańska w 2 aktach. i jt 
IUCIECHA: „Ja jestem dziewczyną!*; komedjo-dramat 
w 10 częściach. W roli głównej Mamiom Davis. 
WANDA: „Jarmark próżności“; sztuka w 8 aktach. 
WARSZAWA: „Dziecko pijaka“ (Złamane życie); dra- 
mat sensacyjny w 10 aktach. 
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- llmż. Mieczysław Mazanek, stanszy radca budownictwa 
Dyrekcji poczt i telegr. w Krakowie, b. wiceprezes Poi- 
skiej Dynelkeji poczt i telegr. w Gdańsku, Kawaler Krzy- 
ża, oficensikiego orderu „Polonia Restituta“, zmanł 24 ma- 
da w 40 roku życia. Pogmzeb dniś 26 maja o gêdz. 5 po- 
południu z domu żałoby przy uk Zypblikewicza dom PKO. 

Henryk Kołodziejczyk, funkcj. konsulatu czechosłowa- 
ckiejgo, zmarł tragiczną Śmiemcią 23 maja w 50 roku ży- 
cia. Pogmzeb dziś 26 maja o godz. 9 rano z kościoła pa- 
mafjalnegjo św. Salwatora na Zwierzyńcu. 

Franciszek Szost, uczestnik powstania z 68 roku, zmarł 
21 maja w 86 roku życia. Poguzeb odbył się w dmiu 25 
maja br. 

Tadeusz Łukowicz, zmarł 22 maja w 16 roku życia. 
Pogmeb odbył się 25 maja bm. 


Dyżury aptek. 
Wtorek 26 maja: 

Apteka pod Słońcem, Rymek A-B 48. — Apteka pod 
Eskulapem, Gemrudy 1. — Apteka pod Matką Boską, 
Krowoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Konopnickiej 
1. 1. — Apteka pod Złotym Orłem, Kmnakowska 9. 

——Z0X— 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących za stacji krakowskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925 


| ‘Czas | Odjazd do | Czas | Przyjazd z 
95 Warszawy 
153 Lwowa 1:48 Lwowa 
215 | Plofrowic 510 | Łodzi 
400 Piotrowic 515 Stryja 
[| g'40 Lwowa 5:52 Zakopanego | 
705 Katowic | 6:00 Poznania 
1-35 Zakopanego | 620 [Warszawy 
1:55 Lwowa | 648 Lwowa 
8'25 Wieliczki | 655 | Nowego Sącza 
835 Warszawy | 1:25 Bielska « 
8:50 N. Sącza 1:28 Wieliczki 
10:05 Poznania 1:45 Lublina 
10:25 Zywca 8:35 Warszawy 
| 1025 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
| 13:18 Lwowa 9:50 Piotrowic 
| 1330 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
1410 Warszawy 12:50 Katowice 
| 1420 Piotrowic 13:40 Lwowa 
1 14.30 Niepołomic 15:06 Zakopanego 
15:20 Przemyśla: 1540 Piotrowic 
17:05 Katowic 15:18 sł: p 
17:45 Bielska 16:25 Lwow i 
19'15 Warszawy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Sącza 17:00 Niepołomic | 
20:10 Lublina 18 20 Wieiiczki 
20:20 Wieliczki 18:45 Lwowa 
2115 Lwowa 19:00 Piotrowic 
` 2145 Łodzi 20:20 N. Sącza 
22:20 Poznania 20:50 Poznania 
22-25 Krynicy 21:10 Zakaopanago 
23:20 Lwcwa 2125 Przemyśla | 
23:35 Zakopanego 21:60 Lwowa 
16:15 Trzebini 22:05 Warszawy 
10:40 Piotrowic 
Tłustym druklem oznaczają poclągi posplaszne. 
—00 


Przyjechali do Krakowa. 
w dniu 25 maja: 
mi 1 Hotel: Książę Wład. Sapieha — Oleszyce; To- 
Ra Tuhne — Wiedeń; Ang Kneis — Zurych; Karol 
necht — Zamych; Marja Cienciatówna — Cieszyn; Ewa 
AR Gen ie 
"m... se , ZE a; Š i = 
Bielsko; Dr Jam Lieber — Katowice; (Śri 
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Nowy napad rabunkowy zamaskowanych 


Nr. 121. 


bandytów pod Szczakową. 


Kraków, 26 maja. 

Jeszcze nie przebrzmiało echo bamdyckiego napa- 
du na kasę hkiemi Heliimanna w Szczakawej, a już 
kronika policyjna notuje nowy napad rabunkowy za 
maskowanych gandytów tym razem na gościńcu, wio 
dącym do Szczakowej. 

Oto na jadących wozem z Olkusza do Szczakowej 
Herzlika Goldfelda, Salę Majtzner, Wolfa Goldfelda, 
Pawła Falkowskiego i Józefa Piątka (wszystkich z 
Olkusza), napadło dwu zamaskowanych handytów, 
którzy czańłi się w przydrożnych krzakach. 

Bandyci, stenoryzowawszy jadących rewolwerami, 
poczęli ich rewidować, a nie zmalazłszy nie w brycz- 


ce, zabrali Goldfekdowi ostajmie 10 zł, paczem zbiegli 
do lasu. 

W dwa dni potem ci sami bandyci napadli na tym 
samym gościńcu powracających do Olkusza Gołdfel- 
da i Fafikowskiego i zabowali im 25 kg śliwek. 

W czasie zarządzonej przez policje obławy zdołano 
przychwycić jednego z bandytów, niejakiego Stani- 
sława Kowańlę, lat 19, rodem z Myślachowie, który 
mimo młodego swego wieku ma na sumieniu cały 
szereg podobnych zbrodni. Kowala oddany sądowi 
chrzamowsikiemu został odesłany do więzień w Kra- 
kawie, gdzie stanie przed sądem dóraźnym. Za dru- 
gim bamdytą wszczęto pościg. 


Ujęcie groźnej szajki bandytów. 


Staną oni przed sądem doraźnym w Krakowie. 


W związku z podanym przez nas onegdaj napadem 
zamaskowanych rabusiów ma fabrykę wódek w Szcza 
kowej dowiadujemy się, że policja zdołała przyare- 
sztować sprawców tego napadu w osofsach: Pawła 
Glimosa, Wojciecha Knapika i Frameiszka Barań- 
skiego, którzy ukrywali się już to w pow. będziń- 
skim, już też ehrzamowskim. 

Przychwyceni bandyci ścigani już oddawna przez 
policję. grasowali w pow. chrzanowskim, siejąc pa- 
niczny strach na całą okolicę. Obecnie odpowiadać 
oni będą za cały szereg napadów rabunikowych, na- 
padów na pociągi towanowe i włamania nia przestrze- 


ni Kirzeszotwiice —Dutowa za. licznie kradzieże i włama- 
nia, a wnedzcie za fabuiykowainke i puszczanie w o- 
bieg fałszywych baniknojtów polskich. Liczba ich zbra 
dni sięga ponad 50. 

Wszyscy „trzej bandyci staną przed sądem doraż- 
nym w Krakowie. 

Przy tej sposobności zamaczyć musimy, że poste- 
runek P. P. w Szczakowej natychmiast po napadzie 
na fabrykę wódek Maciejowskiego podjął pościg za 
bandytami. którego owecny rezultat powyżej poda- 
liśmy. 


bezczelne targnięcie się żydów na policję 
w Krakowie. 


Przechodząc ulicą Grodzką zauważyć można 
było. onegdaj popołudniu niezwykłe wielkie zbie- 
gowisko, wywołame zapałczywą sprzeczką i bitką, 
jaka wywiązała się między kilku żydami i żydów- 
kami na tle konkurencji handłowej. 

Z chwilą powstania tej awantury postenunkowy 
P. P., pelniący w ul. Grodzkiej służbę, usiłował 
przywrócił ład i spokój publiczny, a gdy mu się 
to nie udawało, wezwał do pomocy kilku innych 
policjantów, którzy poczęli tłum żydów rozpę- 
dzać, a zarazem przystąpili do spisania i dopro- 
wadzenia „pod. Telegraf“ winnych całego zajścia. 

Wówczas trzech żydów, którzy najczynniejszy 
w awanturze brali udział, rzuciło się na posterun- 
kowych, Iżąc ich rysztokowemi wyrazami i usiłu- 


Krwawa i Śmiertelńa 


Onegdaj mozegwała się w Kmrakowie-Płaszowie 
krwawa Scena, w której postradał życie młody 
robotnik. Przebieg tego tragicznego wypadku na- 
stępujący. 

W Woli Duchackiej, domu niejakiego Halbtu- 
cha, odbywała się w całej pelni zabawa z muzyką 
i tańcami. Na zabawę tę przybyli także dwaj przy- 
jaciele Jan Kozioł, ajent portretowy i Tadeusz Ko 
morowski, robotnik, obaj zamieszkali w Podgó- 
rzu. Podczas zabawy, gdy bawiącym dobrze już 
z czuprym się. kurzyło, powstała nagłe między Ko- 
złem a Komorowskim gwałtowna sprzeczka, przy- 
czem Komorowski zaczął odgrażać się przyjacie- 


lowi. 


jąc ich rozbroić. Jeden z nich chwycił nawet po- 
licjanta pod gardło, a równocześnie zamierzał mu 
wyrwać rewolwer. Po długiem szamotaniu się z 
rozwydrzonemi na polskim chlebie żydami, poli- 
ajamei zdołali doprowadzić wojowniczych Maha- 
beuszów do komisarjatu. gdzie osadzono ich w a- 
resztąch. Aresztowanymi są: Salomon Grünberg, 
Zygmunt Goldberg i Samuel Wilf. 

Zauważyć mależy, że tego rodzaju bezczelne za- 
chowanie się, a nawet znieważenie wiadzy bezpie- 
czeństwa publicznego ze stromy żydów. zdarza się 
obecnie dość często, wobec czego podobne wyw- 
bryki stradomskiego narybku wypadałoby surowo 
karać, już choćby dla samego adstraszenia na 


przyszłość maśladujących. 


sprzeczka przyjaciół, 


Kozioł, z obawy © swoje życie, opuścił zabawę, 
udające się do Płaszowa. Tu o godzinie 10 wieczór 
spotkał się z powracającym do domu Komorow- 
skim, który na nowo wszczął kłótnię, a rzuciwszy 
się z nożem na Kozła ranił go ciężko w szyję. 
Kozioł w obronie własnej i pod wpływem zdener- 
wowania dobył z kieszeni noża i zadał Komorow- 
skiemu dwa cięcia, rozpruwając mu brzuch, po- 
czem zbiegł. 

Załanego krwią i nieprzytomnego Komorowskie 
go przewiozło pogotowie ratunkowe do szpitala 
św. Łazarza, gdzie nieszczęśliwy ma drugi dzień 
zmarł. Kozła aresztowano i odstawiono do wię- 
zień sądowych. 


der — Wanmszawa; Hr. Franciszek Rey — Amdnychów; 
Józef Ganz — Lwów; Podjpułk. Karol Rodonowski — N. 
Sącz; Dr Artur Rapaport — Lwów; Hr. Michał Załuski—- 
Iwonicz; Dr Nicu Lupu — Maj Jam M 
— Berezowica; Juljusz Ring — Katowice; August Kmzy- 
żamowsiki — Tomaszów l. Wigdor Edelsbeng — Toma- 
szów l; Oskar Pischinger — Wiedeń. 

Hotel Saski: Józef Simgem — Wiedeń; Mikołaj Sawieki 
— Warszawa; Franciszek Sytnik — Katowice; Czesław 
Mathev — Poznań; Tadeusz Olszewski — Rzeszów; Sta- 


nisawa Dnzewicka — Łańcut; Roman Baranowski — 
Rzeszów; Teodor Kaczyński — Siedlec; Louis Gazesieęki 
— Wiedeń; Karol Novacek — Malsvice; Hirsch Fuhr- 


mann — Wiedeń; Efrem Groldenbeng — Wiedeń: Adam 
Szembek — Poręba; Heiman Teittelbaum — Gorlice; Ta 
deusz Stefanowicz — Nowy Targ; Jam Szymdler — No- 
wy Tang; Borys Kondracki — Nowy Tang; Amtoni Mar- 
czyńsdki — Słomniki; Teofil Szańkowski — Wierzbno; 
Henryk Wójcicki — Wienzbno: Seweryn. Jasielski — 
Warszawa. 


0:: 0——— 

Dwa olbrzymie pożary. 
Pokar lasu. — Od pioruma spłonęły 3 zabudowania 
gospodarskie. 

Kraków, 26 maja. 

Onegdaj po południu wybuchł w lesie Kobylań- 
skim na odcinku Grzybów pożar, który strajwił do- 
szętniie 1200 metrów kw. miodego lasu, będącego 
własnością kapitału krakowskiego. 

Pożar przy pomocy ludności okolicznych wiosek 
ugiaszono. Ogień powstał od rzuconego (przez kogoś 
niezgaszonego ogarka z papierosa na nagromadzo- 
ną obok szosy podściółkę suchą, złożoną z liści i ga- 
łązek. Szkoda nieustalona. 

Drugi pożar powstał w ubiegłą niedzielę we wsi 
Kowalowe w pow. jasiełskim. Tu podczas burzy ude- 
rzył piorun, ol którego spaliły się 3 kompletne zabu- 
'dowamia gospodarskie będące własnością Anny Bącz 
ta, Józefa Gonczycy i Józefa Szafiarza. Ogień znisz- 


czył zarówno żywy i maniwy inwentarz, jak też i 
sprzęty i narzędzia: domowe i rolnicze. Szkoda wynosi 
30.000 złotych. 

Poldczas akcji ratowniczej uległ groźnemu popa- 
rzeniu rolnik z tejże wsi, miejalki Józef Maciuga, kitó- 
rego odwieziomo do szpitala w Jaśle. 

—0—— 

DELEGACI MIĘDZYNARODOWEJ LIGI POLI- 
CYJNEJ W KRAKOWIE. Przybyli w sobotę w nocy 
z Czech do Krakowa delegaci Międzynarodowej Ligi 
Policyjnej w osobach dyr. Augusta de Marich'a i 
sekr. de Robos'a z Budapesztu, zwiedzali przez nie- 
dzielę iw czoraj przedpołudniem zabytki historyczne 
Krakowa, popłudniu zaś udali się do Wieliczki. Wie- 
czorem podejmowani byli przez krak. komendę P. P. 
obiadem w hotelu Francuskim. 

Dzisiaj zwiedzą goście urządzenia i szkołę policyj- 
ną w naszem mieście, popołudniu zaś.udadzą się na 
kopiec Kościuszki i Bielany, a wieczór będą obecni 
na przedstawieniu w teatme im. J. Słowackiego. Ju- 
tro, tj. we środę delegaci Ligi zwiedzą muzea, Uni- 
wersytet Jagielloński i Bibljotekę Jag. Popołudniu 
dyr. Ligi p. de Marich będzie miał odczyt propaguu- 
dowy o esperancie w sali Muzeum Pnzemysłowego. 
Po obiedzie, wydanym na cześć gości przez krak. 
klub esperantystów w Muzeum Przemysłowem dele- 
gaci udadzą się w dalszą podróż do Polsce, do War- 
szawy, gdzie zabawią trzy dni. 

WYSTAWA MIEJSKIEJ SZKOŁY GOSPODAR- 
STWA DOMOWEGO. Dnia 22 bm. zamkniętą została 
3-dniowa wystawa modniarstwa, krawieczyzny i bie- 
liźmiarstwa. Na wystawie znajdowały się w znacznej 
lievibie pokazy yrobionych przez uczenice pod kie- 
rumkiem p. Aleksamdry Łuszczyńskiej kapeluszy dam 
skich, odznaczających się smakiem i pięknem wyko- 
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-naniem. Również suknie uszyte przez uczenice w spo- 
sób praktyczny i odpowiedni do użytku domowego 
wykazują staranne wykończenie oraz umiejętną me- 
tode stosowańą, przez nauczycielkę krawieczyzny p. 
Dymdowiczównę. Toż samo powiedzieć można o od- 
dziale bielizny, prowadzonym przez p. Wiładysławę 
Miihlm. W środę 20 bm. odbył się popis nauki goto- 
wania, który wykazał wszechstronną umiejętność u- 
czenie w zakresie przyrządzania różnorodnych po- 
traw oraz pieczywa i ciast. Oddział ten prowadzi p. 
Batkowa. Miejska szkoła gospodarstwa domowego, 
rozwijając się pomyślnie, kontynuuje w dalszym cią- 
gm system nauczania w duchu twórczymi szkoły i 
pierwszej dyrektorki p. Bolesławy Bieńkowskiej. 

JUBILEUSZ PROF. IGN. CHRZANOWSKIEGO. 
Księgarnia Gebethnera w Rynku poświęciła swoją 
wystawę w ostatnich dniach  jubileuszowi 15-lecia. 
prof. Ign. Chrzanowskiego, wystawiając dzieła zasłu- 
żonego Jubilata. Wemiankując o tem, chcemy pod- 
kreślić tem fakt, dowodzący jak wielkiem uzmamiem 
i populammością cieszy się prof. Chrzanowski w sfe- 
rach społeczeństwa poza uniwersytetem. 

KOMUNIKACJA POWIETRZNA KRAKOWA ZE 
LWOWEM. Polska limja lotnicza „Aerolot* S. A. 
przystępuje z dniem 26 bm. do otwarcia nowej linji 
powietrznej, łączącej dwa, każdemu Polakowi drogie 
miasta, jalk Kraków i Lwów. Jest to przedłużenie ii- 
aji Wiedeń—Kraków, które w niedalekim czasie się: 
gać będzie po Bukareszt i dalej na wschód, czyli p:: 
łączenie Zachodu ze Wschodem. 

We wtorek dnia 26 bm. odlatuje po raz pierwszy 
ze Lwowa samolot wedle rozkładu lotu o godz. 8.00 
‘i przylatuje do Krakowa o godz. 10.45, zaś z Krako- 
wa o godz. 12.30 i przylatuje do Lwowa o godz. 
1545, przelot trwa zatem 2 godz. 45 min. 

Komunikacja codzienna z wyjątkiem tylko niedziel 
przewozi także pocztę lotniczą oraz towary, dostawa 
w tym samym dmiu zapewniona. Bilet lotu kosztuje 
"w jedną stronę zł 50, list lotniczy — poczwórną nor- 
"malną należytość, czyli zł 0.60. 

Dowóz do į z lotniska objęty ceną biletu, amto od- 
jeżdża z rynku, biuro podróży „Orbis“, punktualnie 
o godz. 11.40, zaś z ul. Szpitalnej, binto sprzedaży 
biletów kol., o godz. 11.50. 

(Wszelkich informacji udzielają: Ekspozytura P. L. 
L.. ul. św. Anny 4, tel. 3222, Kierownictwo Lotni- 
ska, Prądnik Czerwony, tel. 35-58b, Miejskie Biuro 
gprzedaży biletów kol., ul. Szpitalna 36, tel. 25-00 0- 
raz Biuro Podróży „Orbis*, Rynek linja C-D., tel. 
10-40. 

NEEPORZĄDKI NA DWORCU KOLEJOWYM W 
PRZEMYŚLU. W ub. miesiącu jeden z dziennikarzy 
krakowskich vesiada} się w Przemyślu z pociągu 
chyrowskiego do krakowskiego, a mając bilet tylko 
do Przemyśla, chciał kupić bilet do Krakowa. W tym 
celu zamierzał przejść przez restaurację II kl. (a nie 
przez zwyczajny wychód), aby odrazu dostać się: go 
kasy osobowej. Kiedy portjer zwrócił mu uwagę, że 
wyjście jest gdziejndziej, nasz informator wytłuma- 
czył w jakim celu chce się dostać tą drogą, poczem 
portjer puścił go przez restaurację. Zaledwie jednak 
masz dziennikarz zdążył, dojść do drzwi, prowadzą- 
cych z restauracji do hali, dobiegł za nim portjer i 
'w sposób niesłychanie obelżywy kilkakrotnie napadł 
słownie na naszego dziennikarza, mówiąc, że go „o- 
szukał”, „oszwabił* itd. Rzecz była o tyle przykra, 
że działo się w obecności licznej publiczności a po- 
dróżmy nie miał czasu na dyskusję i wogóle nie za- 
mierzał się w nią wdawać z człowiekiem o prostych 
„obyczajach. Udał się do kasy, zakupił natychmiast 
„bilet do Krakowa i powróciwszy w parę minut po 
-awanturze, okazał go pontjerowi, poczem wniósł w 
„urzędzie ruchu zażalenie na portjera. W tych dniach 
-nadeszła jednak odpowiedź z Dyrekcji kolejowej we 
„Lwowie, że w postępowaniu portjera nie znaleziono 
„„żadmego* (I?) pmzewinienia, wobec czego obrażony 
dziennikarz nie otrzyma żadnej satystakji. 

Ta niestychana i bezceremonjalna odpowiedź Dy- 
rekeji kolejowej we Lwowie zaaprobowała w ten spo 
sób brutalne i bezozelme zachowanie się funkcjona- 
qjusza kolejowego wobec publiczności. Skoro bo- 
wiem zdecydował się on raz puścić podróżnego przez 
restaurację, nie powinien był potem cofać swego za- 
rządzenia, 'a już w żaden sposób mie wolno mu było 
napadać publicznie ma podróżnego mimo tłumaczenia 
«ię z jego stromy; można to było: zrobić w sposób ily- 
:skretny. Zwracamy się przeto publicznie do kompe- 
temitnych czynników ze stamawczem zapytaniem, czy 
imie ukarany giortjer pozostanie nadal w mniemaniu, 
Że napaść na ludzi jest jego. obowiązkiem i przywile- 
jem i czy podróżny, tym razem dziennikarz, ma być 
marażony na obelgi ze stromy zwyczajnego funkcjo- 
„ Darjusza, nie stojące w żadnej proporcji do rzekome- 
go przewinienia. Zapytujemy, gdzie żyjemy? Coby się 
stało, gdyby pasażer nazwał urzędnika kolej. oszu- 
stem? I czy Dyrekcja kolejowa we Lwowie chce 
wprowadzić do swego okręgu stosunki azjatyckie, 
+ezy też. obowiązkiem jej jest powczemie służby o jej 
„kompetencjach? Domagamy się, aby sprawę zbada- 
„mo jeszcze raz i ukarano winnych, jrzyczem nie omie 
szkamy poruszyć tych czynników, które sprawiedli- 
wości zadość bezwzględnie uczynią. 

NA BUDOWĘ DOMÓW CZYNSZOWYCH otrzy- 
'mać ma gmina miasta Krakowa 2 i pół miljona zł z 
rozdziału kredytów rządowych. Kooperatywy miesz- 
kaniowe w Krakowie poczyniły u rządu starania o 
przyznanie im odpowiednich kredytów. 

STYPENDJA DLA SIEROT PO NAUCZYCIE- 
LACH. Zarząd okręgu lwowskiego Tow. nauczycieli 
«szkół wyższych, jako zawiadowca fumdacji im. A. 
„Mickiewicza, rozpisuje miniejszem konkurs na stypen- 
dja dla wdów i sierot po nauczycielach szkół śred- 


Dalsze szczegóły katastrofy. japońskiej. 


Osaka. (AW.) Pożar w Tayooka i Kinosakach zdo- 
łano już ugasić. Obydwa miasta, jakoteż święte mia- 
sto Wyoto uległy zupełnemu zniszczeniu, natomiast 
Osaka i Kobe ocalały. Dalszego tnzęsienia ziemi — 
iak twierdzą rzeczoznawcy — nie należy się oba- 
wiać. Uciekający z zakładów kąpielowych przy gorą- 
cych źródłach w Kinosakach opowiadali, że trzęsie- 
nie ziemi było tam największe. 

Wszystkie hotele runęły w jednej chwili, zaś goś- 
cie kąpielowi musieli nago uciekać, część teh zginęłą 
jednak w gestym dymie. Na stacji kolejowej w Ki- 


nich z tej fundacji. Podania, zawierające potwierdzo- 
my przez władze stan materjalny ubiegających się 
oraz dowód, że mąż, względnie ojciec był członkiem 
T. N. S. W., prześlą zanządy Kół w nieprzekraczał- 
mym terminie do dnia 20 czerwca pod adresem Za- 
rządu okręgowego we Lwowie (u. Łyczalkowska 5). 
O ile petenci mieszkają poza obrębem Koła, prześlą 
podania za pośrednictwem tego Koła, do którego 
mąż, względnie ojciec, ostatnio przed śmiercią nale- 
żał. 

POŚWIĘCENIE KAPLICY W SZKOLE IM. J. MA- 
TEJKI. W niedzielę 7 czerwca br. odbędzie się po- 
święcenie odmawianej obecnie kaplicy w budynku 
szkół powszechnych im. J. Matejki i Z. Chrzanow- 
skiej pnzy ul. Lwowskiej w Podgórzu. Z kaplicy tsj 
korzystają nie tylko uczniowie i uczennice wspomnia 
mych zakładów naukowych, ale ze względu na dość 
zmaczme oddalenie od kościoła parafjalnego, także 
duża część ludności zamieszkującej tę dzielnicę. 

Przepiękne malowidła ścian są dziełem bezimtere- 
sommej, kilkumiesięcznej pracy nauczyciela p. Jana 
Leńczyika, pełniącego obowiązki przy szkole im. J. 
Matejki. Artystycznie wykonany ołtarz, efektowne 
witraże w oknach oraz ozdobne świeczniki, świadczą 
o niestrudzonych zabiegach dyrekcji obu szkół, księ- 
ży katechetów a przedewszystkiem Komitetów rodzi- 
cielskich, które nie szczędzą ofiar na dokończenie 
zbożnej pracy i zabiegają skrzętnie około przysporze 
nia funduszów potrzebnych na ten cel. Pamiątkowe 
gwoździki z wyrytemi nazwiskami fundatorów, mają 
ce powiększyć dochód, ozdobią ołtarz i będą chlubnie 
świadczyć o przeprowadzeniu dzieła wspólnemi si- 


łami. Poświęcenia odnowionej kaplicy dokona ks. bi- | 


skup Sapieha. 

OFIARA WISŁY. Podczas kąpieli na Wiśle na 
Zwierzyńcu utonął rezenwista 2 p. lotniczego, Zieliń- 
ski. 

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy włamali się zaps- 
mocą wytrycha do mieszkania p. Raczyńskiego, sę- 
dziego sądu apelacyjnego i skradli garderobę, wy- 
rządzając szkodę na 1500 zł. 

Nadto doniesiono do tut. policji, że włamano się do 
sklepu masarskiego Józefa Batysia w Zakopanem i 
skradziono 60 kg kiełbasy siekanej i 10 kg słoniny. 

KRADZIEŻE. Nieznany sprawca z bryczki na pl. 
Szczepańskim skradł płaszcz oficerski: z żółtymi wy- 
logami na szkodę por. Radziszowskiego. 

E. Konowałukowi, kpt. W. P. skradziono w ulicy 
Basztowej z tylnej kieszeni spodni portfel z kwotą 
około 140 zł oraz z dokumentami osobistemi i różne- 
mi zapiskami. 

ZWYRODNIENIE. Wdowa Marja Grabowa we 
Lwowie pnzyjęła z litości na wychowanie chłopca, 
który okazywał jednak złe instymkta. Chłopiec liczą- 
cy obecnie 15 lat po otrzymaniu nagany postanowił 
się zemścić. W tym celu przygotował nóż, którym 
ugodził trzykrotnie w pierś podczas snu Grabową, 
poczem zbiegł. Grabową silnie poranioną odwieziona 
do szpitala. Za wyrodnym chłpeem policja czymi po- 
szukiwamia. 

OGIEŃ PODWÓRZOWY wybuchł dziś przedpołu- 
dniem w realności przy ul. Panulińskiej 1. 28, gdzie 
gmina izraelicka buduje łaźmię. Palił się kocioł że 
smołą i skład desek. Przybyła straż pożarna w prze- 
ciągu 4 i pół minut od chwili zaalarmowania jej, u- 
gasiła ogień bezzwłocznie. Ogień zmiszczył kocioł 
smoły, 15 desek i szyby, które popękały z gorąca w 
budymku łaźmi. Szkoda wymosi około 150 zł. 

SPROSTOWANIE. W wierszu Witolda Zechentera 
„Wsyzmwolenie*, umieszczonym w niedzielnym numerze 
naszego. pisma, uległa zdeformowamiu wskutek preocze- 
nia dmyga zwrotka. Ma ona brzmieć: 

„Z tej strony pokój szary pełen snów, tęsknoty, 
zamyśleń nad zmierzchami włkanemi w źrenice — 

a z tamtej — słońca oszczep rozkrzycza bunt złoty 
i zapachem wolności tchnie w Świata granice!“ 


mjera 
= 


niem. Libretto. nadzwyczaj wesołe, muzyka melodiyjna na 
piękmych skocznych motywach. Nowa wystawa i wspa- 
miały: balet. 

POŚCIG ZA „PANICZEM:, 


Z racji znanego wszystkim, ostatniego „brawuro- 
wego“ występu bandyty, zwanego „Paniazem*, wy- 
dały władze obrwieszczenie, wzywające ludność do 
współpracy w wytropieniu i schwytaniu rabusia i je- 
go kompanjonów. W celu silmiejszej zachęty do po- 
szukiwań, nazmaczono 3 nagrody pieniężne i tak: 
5000 zł za czynmą pomoc, która umożliwi ujęcie głó- 
wmych azłonków bandy Kosiora, zwanego „Pani- 
azem“, lub też bandy Mitkowskiego, — 2500 zł za 
udzielenie wiadomości lub wskazówiki co do miejsca 
pobytu lub kryjówki tych bamdytów, które doprowa- 
dzi do ujęcia bandy, lub jednego z głównych człon- 
ków bandy, lub wspłudział, tudzież za udzielenie wia 


nosakach mnóstwo podróżnych straciło życie. Pre- 
tensje do towarzystw asekuracyjnych wynoszą w sa- 
mych Kinosakach 10 miljonów jenów. Wskutek tnzę- 
sienia ziemi, w chwili przejazdu pociągu, zawalił sią 
koło Ashiji tunel. Pociąg został zasypany. Wszyscy 
pasażerowie zginęli. Drugi pociąg koło Jembudo 
wpadt do przepaści. Liczba ofiar dotychozas niezna- 
na. Ziemią ciągle jeszcze rozpada się. Szpary docho- 


dzą do 30 m. szerokości. Cztery szpitale w Tayoolka 


zapadły się. 


e 
domości eo do miejsca pobytu lub.kryjówki dalszych 
ezołników bandy lub ich wspólników. Nagrody wypła 
cone zostaną do 3 dni przez starostwo tego powiatu, 
do którego należy miejsce zamieszkania osób nagro- 
dzonych. Władze zapewniają wreszcie, że na życze- 
nie osób nagrodzonych będzie zachowane ich nazwi- 
sko w najściślejszej tajemnicy. Obwieszczenie to obej 
muje bandytów: Kosiora („jPamicza*) i Panka, grasu- 
jących w powiecie łańcuckim i Mitkowskiego i Ma- 
ezugę, grasujących w powiatach jarosławskim i prze- 
worskim. 

Nareszcie więc może teraz uda się przywrócić bez- 
pieczeństwo i spokój w zagrożnych przez bandytów 
okolicach, może cofniemy się z romantycznej średnio 
wieczczyzny w epokę nowoczesnej cywilizacji, zakłó 
canej od lat już kilku przez garstkę najpospolitszych 
rabusiów. 

Cóż dziwnego zresztą! Jeśli bierze się publicznie 
w obronę ludzi, którzy w pełnym rynsztunku bojo- 
wym idą w takich centrach władzy, organów bezpie- 
czeństwa, wojskowości, "wreszcie  skoondymowania 
społecznego i etyczmego, jak Kraków, idą w biały 
dzień, na przedstawicielstwo obcego a zaprzy jaźnio- 
nego z nami państwa, jakby na rowy strzeleckie wro 
ga, to i jakiś tam sobie „Panicz, wychowanek sen- 
sacyj brukowych pism, hulać może lata całe bezkar- 
nie, wierząc, że i jego w najkrytyczniejszej chwili 
ktoś weźmie może w obromę, robiąc zeń współczucia 
godnego biedaka, lub wariata! 

Ale, tak już jest, niestety, że u nas kosa natrafić 
musi dopiero na. szlachetnie oszlifowany, wartościo- 
wy kamień, aby pękła!... 


* 
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LECZY przyczyny i skutki 2370 


ZATWARDZEKIA 


CASCARINE LE 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. § 


AKADEMJE POSELSKIE NA PODHALU. 
W sobotę wieczorem w Zakopanem onaz w niedzie- 
lẹ po południu w Nowym Tangu odbyły się urzą- 
dzone przez miejscowe koła Z. L. N. Akademie Po- 
selskie. Miały one przebieg nadzwyczaj poważny i 
spokojny. Publiczność w obu dniach przepełniła sale. 
W Zakopanem mówili: Puseł Manjan Seyda o między 
uarodowem położeniu politycznem i naszej polityki 
zagranicznej, poseł Kawecki o położeniu ekonomiez- 
nem, a poseł Karol Wienczak o polityce narodowej. 
W niedzielę w Nowym Targu pos. Kawecki omawiał 
ten sam temat co dmia poprzedniego, pos. Wierczak 
nówinież, ale znacznie rozszerzając temat. pos. Medard 
Kozłowski o sprawach bieżących i o samorządzie. 
Obie Akademje sprawiły na słuchaczach nadzwyczaj 
korzystne wrażenie jednając dla idei Z. L. N. całe 
szeregi nowych nietylko sympatyków ale i członków. 
N. D. 
ZAOSTRZENIE SIĘ ZDAŃ MIĘDZY ANGLJĄ 
A FRANCJĄ W SPRAWIE PĄKTU ZĄCHO- 
DNIEGO. 
Londyn. (AW.) Dyplomatyczny korespondent „Dai 
ly Telegraph“ donosi, że tekst odpowiedzi francuski 


"m 


ay 


mia propozycje niemieckie w sprawie bezpi 
mie wypadł tak, by rząd angielski mógł się z nim w 
całośei zgodzić, Dotyczące wyjaśnienia udzielone 
przez rząd framouski zaostrzyły jeszcze różnice po- 
glądów między Anglją a Francją w sprawie paktu za- 
chodniego. Zatem angielski gabinet na środowych o- 
bradach w tej sprawie stanie wobec wielce zawłkła- 
mej sytuacji. 
: WALKA Z EPIDEMJĄ ŚPIĄCZKI, 

Londyn. (PAT.) 25 bm. Odbywająca się tutaj mię- 
dzynarodowa konferencja w sprawie waiki z zaraz- 
kami śpiączki afrykańskiej postanowiła powołać spe- 
cjalną komisję do badań epidemjologicznych na te- 
renach Agrytki, „dotkniętych epidemją śpiączki. Poza 
komisją epidemjologiczną powołana zostanie do ży- 
cia międzynarodowa komisja do walki ze śpiączką. 
Unganizacja ta będzie miała stosownie do potrzeb 
kompetencję w zakresie administracyjnym. Jednem 
z jej zarządzeń ma być wydawanie tuziemcom t. zw. 
paszportów sanitarnych, stwierdzających ich stan 
zdrowotny i pozwalających im na przenoszenie się 
ze strof „zagrożonych zarazą. Koszta pracy i urzą- 
dzeń samitarnych obliczają na 10.000 funtów szterlin- 
gów. Sumą ta wyłożona zostanie przez państwa bio- 
tace udział w konferencji, a mianowicie: Amgliję, 
Francję, Włochy, Belgję, Hiszpamię i Portugalije. 
Obie wzmiankowane organizacje korzystać będą z u- 
rządzeń sanitarnych w Ugandzie. 


Sta. 6. 


„ONIEC KRAKOWSKI" 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


Kraków, 26 maja. 
Na giełdzie efektów nastąpiła dalsza zniżka kursów. 
Ruch mocniejszy przy sikniejszem zainteresowaniu. 
W walutach i dewizach sytuacja niezmieniona; ruch 


pogiełdizu ruch ożywiony; tendencja słabsza. 
Alis. (Cyfry w złotych). © W transakcji: 
Bank Pnzemysłowy 0.28 


Bamk Hipoteczny 0.47 
Bank Małopolski 0.29 
Ziemski Bank Kredytowy 9.12 
Pałskie Tówarzystmwio Handlowe 0.25 
Zieleniewski 11.30 
"Trzebinia żelazo 0.30 
Gómka 12.50—12.80 
Siemsza 2.15 
Tepege 1.05 
Polika Nafta 0.28—0.26 
S. W. Niemojewsiki 3.57 
Trmebinia tłuszcze 0.25 
Ćmielów 0.35 
Krakus 0.51—0.55 
Chodorów 3.60 


AKCJE NA POGIEŁDZIU. 
Jaworzno drobne 10.45; Lokomotywy 0.:51—0.60: No- 
tel 1.65—1.75. 
KRAKOWSKA GIEŁDA WREPIĘŻNA, 
Nowy Jork 520. RY Berlin. 1-24 
GIEŁD WARSZAWSKA. 

Akcje: Bamk Ci 2 SZ Bank Związku Spółek Za 
roblkowych 7.50: Starachowice 2.02: Zielemiewski 10.50; 
Żyrandów 8.15: dek 2: 00; Nobel 1.90; Ursus 1.20; 
Bank Przemysto 0 

5 HTETI WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich rw tysiącach koron austr.: 
Bank utótetany 7. Siersza Górńicza 36.1: Fanto 160; 
sa 915; Lumen 5; Nafta 125: PRO 12t. 


ZE SPORTU. 


SPORTOWCY ! 
Redakcja „Gońca Krakowskiego“ w zrozumie- 
niu zainteresowania jakie budzą wyniki zawodów 
wśród szerokich warstw sportówych Krakowa, 
wprowadza z dniem 31 maja br. następującą ińo- 
wację, która zostanie zapewne przyjętą z zadowo- 


feniem przez kr ch sportowców. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 9 wieczór 
Redakcja „Gońca Krakowskiego* ogłaszać bę- 
dzie na znajdującej się przed lokałem „Gońca* 
przy ul. Dunajewskiego 7 tablicy, najważniejsze 
pe miejscowe, krajowe i zagraniczne. Dokła- 
dne sprawozdania zamieszczane będą w: najbliż- 
szym numerze naszego pisma. 
x 


Zwycięstwo polskich wioślarzy 


we Włoszech. 


Padwa. (PAT.) 24 bm. Międzymarodowe zawody 
akademickie wioślarskie o puhar prownicji Padwy 
zakończyły się piękmem zwycięstwem akademickiej 
grupy polskiej. Drugie miejsce w tym biegu zajęła 
‘Angilja, trzecie Włochy, ozwante Srwańcanja. 

W zawodach wioślerskich o puhar senatu akade- 
mickiego pierwsze miejsce zajęły Włochy, drugie 
"Włochy, trzecie Szwajcarja. W zawodach rwioślar- 
skich o puhar ministerstwa oświaty pierwsze miejsce 
zajęły Włochy, drugie Szwajcarja, Polacy nie stanto- 
wali w tym biegu. W zawodach wioślarskich o pihar 
kobiet padewskich, pierwsze miejsce zajęły Włochy. 
© 

PIŁKA NOŻNA. 
* Kraków. SLAVIA (Berno) —MAKKABI 1:1 (1:0). 
Sprowadzona przez Makkabi czeska dmrżyna Slavia 
berneńska zawiodła w zupełności. Stoi ona na po- 
sziomie przeciętnej drużyny A-klasowej polskiej. Gra 
mało interesująca; Makkabi nierządko zagraża bram- 
ce gości, lecz nieudolny atak nie umie dogodnych 
mozycyj wykorzystać. Goście zbytnio się nie wysila- 
ją, grając ostuo, lecz niepnoduktyjwnie. Malkikabi wy- 
r+ównuje po przerwie z rzutu karnego. Sędzia p. Rut- 
kowski. Publiczności mało. 


CRACOVIA—VICTORIA ŻIŻKOV (Praga) 1:0 
(3:0). Viczoria Żiżdkov praska drużyna, gościła mimio- 
mej niedzieli u białoczerwonych, nie zadawałuiająłe 
jedmak dość licznie zgromadzonej publiczności. Za- 
wody bawiem same stanowiły nudną imprezę, a to 
z powodu uponczywego stosowania systemu jedme- 
s0 obzońcy przez miejscowych co w zupełności wy- 
pacza grę: cały bowiem przebieg gry, to ciągłe wipa- 
danie pzez gości w zastawiane pozez Fryca spalone 
“idia. Goście po pauzie również ukiekają się do gry 
systemu jedmego backa tak, iż wywołuje to nawet 
"głośne okrzyki miezadowolenia ze simony widzów, 
«iągłe bowiem przerywanie gry przez sędziego sta- 
walo się już wprost niemożliwem do zniesienia. Cra- 
<ovia wystąpiła w osłabionym składzie bez Kałuży, 
mperinga, Chauścińskiego z rezerwowymi Limanow- 
«kim, Piakiem i Górką. Victoria Żiżkov bez reprezen- 
"atywnego obrońcy Hojera. Jedyną bramkę dnia u- 
zyskuje 'Kubiński, po solowym przedarciu się przez 
SRA dy. ; i obronę g gości, przyczem piłka szczęśliwie od- 

„wszy s.ę 0d stupka wpada do siatki. Obie drużyny 
wie wykorzystały wiele sytuacji podbramkowych. Se 
dzia p. Se:dner. 

OLSZA —KIROIWODRZA 1:1 {0:0). 

URANTA—ZWIERZYNIECKI K. S. 0:0. 

PODGÓRZE—UNLA 5:0 (2:0). Obie drużyny z re- 
zerwowym:. Zawody 0 mistrzostwo (klasy B. Sędzia 
p. Laba. 

Lwów. WISŁA—HASMONEA 1:1 (0:1). 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zamknięcie giełdy: Paryż 26.45; Londyn 25.126; Nowy 
Jork 517: el «Bięja 25.80: Włochy 20.82; Hiszpanja 75.44: 
Holamilja 207.80: Berlin 1.131: Wiedeń 12.80; Stockholm 
Peak Oslo 87: Kopenhaga 91.50. Sofja 375: Praga 15.82 

; Warszawa 99.50; szt 0.72.1; Białogród 8.52 
i w Ateny 8.90. i krój ogól 281 i pół; Bukareszt 
2,40: Buenos Aires 2.09. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków. 22 bm. Pszenica. dwomska 40 do 41. przemica 
tamrona: 39—40, pszenica amenyk. — żyto poznań, 35— 
35 i pół: owies 30—36: jęczmień brow. 37—88; na kmupy 
83—34: kukurydza rumuńska 28 do 29, kulktr. węgier - 
gruba 28 do 28 i pół; grysik kukurydziany 43—44; Cin- 
quantin —; groch Vietoria 44 do 45, zwykły 38 do 36; 
fasola cukr. „jasiek —: biała długa —; biała krótka; 
fasola mieszana —; bobik 34 do 35; wyka 28 do 29; 
do siewu czyszezoma 81 do 82; łubin żółty 16—16 i pół; 
niebieski 12 i pół do 13.25: makuchy lniane 31 do 32; 
siano stod. 11—12; koniczyna past. 18—14; słoma żytnia 
długa 7—7 i pół; mierzwa żytn. 5 i pół do 6; słoma pras. 
6—6 i pół; słoma luzem —; rzepak zim. —; siemię lnia- 
ne 58—54; mak niebieski 125—4830; kmimek hol. 125— 
130: koniczyna nas. czerw. —; ziemniaki do sadz, —: Sto 
lowe 1—7.25; mąka pszenna 50 proc. okr. krak. 60— 
61, pszenna ameryk. 60—63, węsier. 64—65, poagmigie 
grysik. 62—63; żytnia 65 proc. okr. krak. 50—51, — 
proc. okr. krak. 52—58, — 65 proc. okr. poznań. 51 i „pół 
do 52 i pół: otręby pszenne 22—22 i pół żytnie 22— 
22 i pół; ofagi jęczmienne —; pęcak 70 procentowy 
43—45; pobielanka płaska 60 procentowa 47—48; pe- 
cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka koń 43 
do 45: kasza jagl. czeska ao: ryż Burmah II 47— 
48. Tendencia zniżkowa: obuoty małe ; 
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WISŁA—CZARNI 3:3 (3:2). Wisła wyjechała do 
Lwowa w osłabionym składzie z powodu wstawienia 
do reprezentacji Polski: Gierasa i Adamka., (Wisła 
wystąpiła z następującym zespołem: Łukiewicz, Ka- 
czor (oba dni), Krupa (Has.), Pychowski (Czami), Ba- 
‘orek (Has.), Szpuma (Cz.), Kotlarczyk, Wójcik, Bal- 
icer, (oba dni), Reyman IAI (Has.), Krupa (Cz.), Rey- 
mam I. (Oba dni), Szpumna ((H.), Reyman [I (QCz.), 
'Parafiński (oba dni). Gra z Hasmoneą do pauzy o- 
warta, po pauzie znpełma przewaga. Wisły, od klęski 
uratował Hasmoneę bardzo dobrze usposobiony bram 
karz Weismamn. Wisla nie wyzyskuje nzutu karnego. 
‘Bramkę strzelił Reyman LH w ostatnich minutach. 
Sędzia p. Bitor. 

Zawody z Czarnymi bardzo. interesujące. Gra z o- 
Ma stron prowadzóna w szybłkiem tempie, lecz dość 
fain spotkała się u licznie zebranej (bo około 6000 
widzów) publiczności z gorącym apławzem. Już w 3 
mia. uzyskuje Wisła z rzutu karnego pnzez Reymana 


„I. pierwszą bramkę za zkidlowknie Balcera przez 


'Hawlinga. Gra równa przez cały przeciąg zawodów, 
ipo przerwie lekka przewaga Czamych. Bramki dła 
(Wisły zdobył dmygą Reymań IM. bombą z podania 
Reyamina I. najładniejsza bramka dnia, trzecią tenże 


sam gracz głójwiką z podania Balkera. Sędzia m. 


Schlesser. 


! POLONIA (Przemyśl) —HASMONEA 2:1 (0:0). 
Pogoń kom.—19 pp. 4:1 (3:0). 

Wanszajwa, POLONIA —GALIA CLUB 10:1. 
POLONIA—GALIA CLUB 4:0 (0:0). Paryski klub 
‘Galia doznaje w Warszawie sensacyjnej porażki od 
stołecznej Polonji. Goście techniezmie i takitycznie 
ftardzo słabi. 

Katowice. VICTORIA ŻIŻKOV.—1. F. C.'1:0. 

AMATDÓRSKI K. S.—ŚLAVIA BERNO (4:0. 

Zagranica. Pragą. Union Żiżkow—Victorta Nusde 
4:2 40:0). Kiladnio. Kladrio—Sparta 3:2 (2:0). Wiedeń. 
IRapid—M. T., K. Budapeszt.) 4:1, Wacker—Rudoffs- 
"hiigel 3:1, Simmering—Ostmark 2:0. 

CZECHOŚŁOWACJA—POLSKA 2:1 (1:1). 

Z okazji odbywającego się w Pradze kongresu Fity 
odbyły się w sobótę 24 bm. zawody niiętizypaństwo- 
we między reprezemitacyjnemi drużynami Czechosło- 
twacji i Polski. Dnużyna Polski pizyjmowańą była 
w czasie jazdy przez terykorjuńi czeskie hdndzo go- 
Śćhńinie, Na wielu stacjach zgromadżona iieźmie pu- 
publiczność wznosiła okrzyki na cześć reprezentacji 
pobratymczego narodu qolskiego. Pisma czeskie te- 
mi słowami opisują qrzyjazd i zawody. i 
mediypaństwawy mez między Czechosłowacją a 
Polską wywałał w całym świecie sportowym wielkie 
zaintenesowanie, Już sama podróż polskiej reprezen- 
tatywki przez Czechostowację była jednym wieikim 
trjumiem, albowiem na wszystkich stacjach byli Pio- 
Tacy przyjmowani owacyjńie. W Pardubicach ponad 
1000 osób z muzyką witało gości, których obrzuconia 
kwiatami. Praga znajłuje się pod znakiem tego me- 
tezu. Miasta cdte udekorowane. Przed meczem muzy 
ka odegrała oba hymny państwowe. Po krótkich prze 
mowach rozpoczął sędzia p. Braun (Wiedeń) zawody. 
Polska: Górlitz, Olleanczyk (Pog.), Cyl, (ŁKS.), 
Hamke (Pog.), Gieras (Wisła), Spojda (Wamta), Ada- 
mek (Wisła), Batsch, Kuchar (Pogoń), Przybysz 
(Wata), Sperling (Cracovia). 
Czechosłowacja: Planicka (Slavia), Zentsek (Vie- 
Fe Krema (Pardubice), Mondry (Praga VIT), Svo- 
boda (Pardubice), Soukenka (UŁ ŻEż.), Mraz (Cechosł.) 
Polacek (Sparta), Nowak I, ILastovidka (Zidenice) 
Polanecky (Oechoslovan). 
W pierwszej połowie tj. do 15 minuty przewaga 
Polski, później miejscowi opanowują pole do 36 min. 
jednakowoż Polkka przy końcu znowu poszczycić się 
może przewagę. Polacy nie wykorzystują 2 nogów 
1 1 woinego. Trójka Środkowa za dużo kombinuje. 
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W 22 mim. róg dla miejscowych niewykorzystany. 
'W 36 mim. z podania Mrada uzyskuje Połacek pierw- 
sżą: bramke dla barw swego państwa. Polacy opano- 
wija pole gry gmiotąc przeciwnika. W 43 min. Batsch 
z podania Szpeńlinga uzyskuje wyrównującą, bramkę. 
Jeszcze wolny z samej limji pola karnego przestrze- 
| lony przez Hankego i sędzia przerywa zawody, kitó-. 
re nacechowane były iw większości silną przewagą 
| Polski. 

Po pauzie Polacy są o wiele gorsi. Zawiodła linja 
pomocy. Najlepiej utrzymała się pomoc. (W składzie 
drużymy - zaszla zmiana; ustąpił Batsch, na jego miej-. 
sce poszedł Kuchar, zaś na środek ataku Staliński. 
-Atak jednak zbyt wiele kombinował, wprawdzie ikil- 
ika niebezpiecznych: strzałów, zwłaszcza Kuchara 0-. 
bronił bramkarz czeski. Dopiero na 3 minuty przed 


końcem zawodów Novak zdobywa zwyeięską bramkę. 


| puszezoną fatalnie pmzez Górlitza. Najlepsi z druży- 
ny polskiej Kuchar, Spojda oraz obrona. Publiczno- 
ści tylko 6000. Sędzia p. Braun dobry. 

Austrja—Czechosiawacja, 3:1 (1:0). Drużyny: wy- 
stąpiły w składach: Anstmja: Ajgner (Simmer.). Rei- 
nen Blum (Vienna), Geyer („,Amat.), Osman (Vienna), 
Kurz (Sim.), Cutti 4«Amat.), Hawer (Hakoah), 
Gschweid! (Vienna), Svatosch (Amat.), Fischer (Vien- 
na). 

Czechosiowagja: Rtaplik (Slavia), Hojer I. (Spanta), 
Hojer II. (Viet. ŻEż.), iKiolenaty, Kada, Czenweny- 
(Sparta), Zimmer (Vinsovice), Sedlaczek (DFC. ), Va- 
ią Capek, Kratochwii (Slavia). — Do pauzy gra mó- 
wna, po ;pauzie przewaga Czechów, iktórych tyły, 
a zwłaszcza pomoc, gnała fenomenalmie. Koronkowa 
praca ataku austrjadkiego nie dopisała. 

'Drezno. Praga-—Drezno 7:2. 


LEKKAATLETYKA. 

Kraków. Bieg okrężny Kurjenra. Urządzony anwar- 
ty raz z nzęddm bieg okrężny Il. Kurjer Codz. zgnoma- 
dził na starcie olbrzymią ilość zawodmików, bo aż 
SEN na 191 zgłoszonych. Biegowi przypatrywały się 
kiumy widzów zgromadzone licznie móród całej tna- 
sy. 

Do mety jwzybyło 126 w następującej kolejności: 

1) Sawaryn Roman KS. Pogoń, Lwów, 13 min. 54 
M sek. 2 dz. z. 

2) Jur Jerzy, KiS. Pogoń, Lwów, o pół piersi w ty- 
Te, 


3) Freyer Alfred, KS. Dzikowia, Tarnobrzeg 138 m.. 


52,2 sek. 
4) Sałek Witold, TS. Wisła, Kraków, 14 min. 3 s 


5) Baran Michał, K. M. A. Wieliczka, 14 m. 15 s.. 


i Da Hh Henryk, KiS. Cracovia, 14 m. 30 s. 


jej Henryk, K 
51 7 i "SN e, 14, 38 «. 
9) Trnka Teofil AZS. Kraków, 10) Panie Algdzy, So- 
kół Bogucice, G. Śląsk, 11) Wilczek Antoni, Biała. 
12) Dobrzeński Jan, TS. Wisła, 13) Ziffer Stanisław 
TS. Wisła. 14) Kuszyński Władysław, 77 pp. Lida. 
45) Kocur Józef KS. Rożdzień, Szopienice G. Śląsk. 
116) I i Stanisław, Legja Kmaków. 17) Wa- 
T. K. O. Świt, CES o 18) Sabik Antoni, 
‘Sokół Żory, G. Śląsk, 19) Miś Miciał, 1-sza drużyna 
harcerska. Liw. 20) Sapek Jan, Rożdżeń, Szopienice 


.G. Śląsk, 21) Sitko Alfred, Rożdżeń Szopienice G.. 


Śląsk. 


HIPPIKA. 

Poznafi. W niedzielę zakończyły się trzydniowe za- 
wody konne, urządzone przez wielkopolski: klub jaz. 
dy konnej. 
ciężkie przeszkody do 1.40 m. pierwsze miejsce udo. 
był porucznik Wolski na Hamiikarze bez punktu kar. 
nego, drugie poran ilk Rudnicki na Arfamie z" trze- 
ma punktami ozamymi. Trzeci pułk. Põżerský ma Fis 
garze z sześciu pmnkrami. Poza tem odbyły słę po- 
ikazy ikonne oraz efektowne ewolucje oficerów: arty. 
a konnej. 
iW niedzielę dnia 24 bm. odbyły aiq w Pira- 
dze czeskie derby. Zwycięstwo odniósł koń „Remo- 
me“. Ogółem startowało 8 koni, z tych tylkio zagra- 


niczny: „Raptor“, ze stajni Rockefellera. Drugi przy-. 


był .„Winneton*. Ogólny faworyt „Tabor“. silnie ob- 


stawiony pnży totalizańorze, zawiódł zupełnie. Nagro-. 


da 25 tysięcy ke. Czas wygranej 2:34,8 m. 


ROZGRYWKI SPÓRDOWE PIĘCIU MIAST 
W BERLINIE. 


Berlin. (AW). (Podczas zawodów sportowych mię-. 


dzy 5 miastami w Berlimie, w których wzięli udział 
delegaci Amsterdamu, Bernina, Budapesztu, Oslo i 
Rzymu wwytciężyła drużyna berlińska, 


1000 i 1500 m. (Włosi osiągnęli nadzwyczajne remi- 
taty w skoku w dal z rozbiegiem. Zawody zgrorma- 


dziły olbezymią ilość widzów „których liczono na 30: 


tysiecy. 


NAKŁADEM INSTYTUTU WYDAWNICZEGO- 


„BIBLIOTEKA POLSKA“ ukazały się w bardzo mi- 
łej szacie dzieła Wyspiańskiego: „jPrótosilas i Laoda- 
mia“, „Sędziowie, „Daniel“, „Klątwa, „Meleager”- 
i „Legenda“. 

Jeedniocześnie Gebethner i Wolff wypuścił dalszy 
ciąg zbiorowego wydania dzieł Wł. St. Reymonta 
„Marzyciel“ i „Ave Patria“. 

— Nakładem „„Bibłjoteki Boya" ukazał się dalszy 
tom z cyklu Balvaca „Komedji ludzkiej“ pt. „Gabi- 
net starożytmości”, w doskonałem tłumaczeniu Boy: a. 
Żeleńskiego. 

— Księgamia Karola Rzepeckiego w Poznaniu wy- 
dała „Panienikę z okienka“, starodawmy romansik na 
tle życia Gdańszczan, Deotymy (Jadwigi Łuszczew. 
skiej) (wydanie drugie). 


K. K. S. Katowice, 14 m. 35.. 
T zikopai 


W zawodach międżynarodowych przez. 


z giówmemo, 
- względu na większą zmajomość bieżni dla biegów ma 


= 12. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. T. 


Z TEATRU „NOWOŚCI. 


Panna Puck. 


Operetka Waltera Kollo. Słowa Arnolda i Bacha, 
w przekładzie M. Mauberowej. 


Walter Kollo jest mamą z swej solidności firmą, 
dostarczającą dobrą muzyczkę do operetek, wytwa- 
rzamych nad modrym Dunajem, ku uweseleniu i umi- 
leniu żywota ludzkości, uskarżającej się na ciężkie 
czasy. Libretto wznowiomej onegdaj operetki jest 
odziame w jego muzyczkę lekką, melodyjną, uchwytli 
wą i przejrzystą, jak szatki nowoczesne panienki, 
której — mmiej lub więcej wdzięczne — kształty 
przeglądają kusząco, przez woalik lub etaminkę zgra- 
bnej sukienki mocno wydekoltowanej. Niema tu tej 
muzyczki wiele, lecz to co jest. jest wdzięku pełne, 
zwłaszcza, że do całości efektownej dodano jako 
owzdóbkę zgrabny foxtrocik Gorzyńskiego, mapisany 
dla primadonny warszawskiej p. Elny Gistedt, przyj- 
mowany gorąco w widowni przy ul. Rajskiej — któ- 
rą ożywiła znaczmie, podnosząc też tempo życia ca- 
łego zespołu. Operetka ta, tem zabawmiejsza im nie- 
frasobliwsza o komplikacji treści, posiada wiele szcze 
rego humoru oraz przekomicznych sytuacyj, wyzyska 
nych doskonale zarówno przez miłego i sympatyczne 
go gościa, jak i cały zespół, bawiący się równie Qo- 
‘brze na scenie, jak widzowie ma widowni. 

(W partji naczelnej rozwija p. Gistedt całe boga- 
etwo swego osobliwego talentu scenicznego i śpiewa- 
«kiego, stwarzając postać aktorki Susi Brandt, pel- 
ną werwy, temperamentu i rozmachu, trzymanego w 
granicach nieprzekroczonych estetyki scenicznej i 
dystynkeji. Piekme i żywe ujęcie iście chochlikowa- 
tej postaci (nazwanej na afiszu niewiłaściwie i z nie- 
'miecka pukam) podnosi egzotyczny wdzięk artystki, 
„jej niefrasobliwość a przedewszystkiem przepiękne i 
z wielkim smakiem obmyślane i noszone kostjumy 
niewątpliwie stołecznej proweniencji. P. Gistedt nie 
tylko sama ożywia operetkę, lecz działa excytująco 
ma współtowanzyszy, których zespół dobrał dyr. Pi- 
darski starannie i odpowiednio. każąc drugą parcję 
primadonny śpiewać p. Czerniawskkiej, która z zada- 
nia wywiązuje się doskonale a wygląda pociągające, 
zaś partje dwu charakterystycznych niewiast składa- 
jąc w tak godne ręce jak świetnej i niedoścignionej 
w swym zakresie p. Dąbrowskiej, doskonałej Alde- 
gumdzie i wyrabiającej się w swem genre'u utalen- 
towamej p. Wimskiej. 

Na czele zespołu męskiego zbierał dowody uzna- 
nia, zawsze elegancki w portysłach p. Pilarski junior, 
mając przy boku wyrabiającego się głosem p. Soliń- 
skiego. Trójkę trzech arcykomicznych mamutów sta- 
nowili p. Cybulski, rozbawiający widownię humorem 
1 gmoteskowością wraz z doskonałymi w swych ro- 
lach igp. Bizoniem i Berskim. Niepodobna pominąć 
mitczeniem wesołego współudziału pp. Bojnarowskie 
go, Dudzińskiego oraz p. Wmgkówny, pełnej swoiste- 
„go wdzięku. 

Bogatą i bardzo staranną wystawę Oraz Świetnie 


- wyreżyserowamą operetkę urozmaicił piękny balecik | 


KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO SZTUK 


PIĘKNYCH . 
Salon wiosenny. - 
Świetlica, — Sale bocznie. 

(M. W dalszym ciągu zwiedzając wystawę Salonn, 
=zaczmijmy nasz przegląd od sali, do której prowadzą 
z przedsionku dnzwi, po lewej jego stronie się znaj- 
dużące. Jestto tak awana: 

Uderzają w niej przedewszystkiem rzeczy Jabłoń- 
skiego, który, zdaje się, iż zmalazł właściwy sobie 
kiemmek, stoczywszy przedtem niejedmą borbe ze 
swym bujnym temperamentem, unoszącym go oza- 
sem ma bezdroża. Obecnie wystawiony przezeń „Za- 
kochany Amor“ (ur 48), albo „/Zuzanma* (ur 42) są 
obrazami, których możma autorowi powinszować. Pe- 
wna oryginalność w pomyśle oraz wykonanie popra- 
wne, ale mie z szabionu mie mające w sobie, czynią 
'z mich prawdziwe dzieła sztuki. Posiadają one jeszcze 
amiejakie usterki — miejscami tmoche za surowy iko- 
doryt i rysunek nie dość fimezyjny — jednakże w wa- 
łłości czynią bardzo dodatnie wrażemie skutkiem in- 
«dływidua nego pietna, jakie na nich wycisnął antysta. 

Także prace Miillera — „Muzyk“ (or 80), „Mańczy- 
ną miłość” (nr 82) i in. — godne są osobnej wzmian- 
dki. Widać z nich bowiem te ogromne postępy, jakie 
poczynił Müller, należący do malarzy, którym zdoby- 
BE stopni doskonałości łatwo. nie przycho- 
"dziło. 

Z pomiędzy wystawionych rw tej sali krajobrazów 
Fi å Mieczysława wpadają w oko:' „Pej- 
zań MI* (nr -31) i przedstawiający fragment kitóregoś 
w mórz [południowych „Pejzaż EV“ (nr 38). 

Czenwenłki „Potok leśny” (nr 18), malowany, jest 
*z dużą siłą i mtrzymany w soczystym, a ciepłym ko- 
lorycie. 

Poza wymienionymi wystawili w Świetlicy swe 
prace tuturyści: Chwistek, Hryńkowski i Kowarski. 

Sala 3-cia. 

Waśkowskiego, Tadeusza, który wyrabia się ma 
specjalistę od teatraljów, bandzo dobry i oryginalnie 
pomyślany „Portret p. K.“ (ar 119) onaz izręcznie po- 
<hrwycony epizod z zakulis, pt. „JW garderobie“ (nr 
117) podobają się powszechnie. 

W tej sali wystawił Klimowski, mający w sali na- 
"stapnej inne swe eksponaty, „Aułtopontret* (nr 67), 
wylkemany ponpawnie w sposób wylkazujący supet- 


LLL nn ZZ O ÓW A O AŚ OJ = O O A 


Martówną i Ciesielską na czele. Muzyczną stronę 
przedstawienia prowadził doświadczoną dłonią dy. 


Amsterdam był przed kilku dniami widownią mie- 
zwyłkłej pogoni za bandytą, w której mimowoli iwzię- 
ła udział para nowożeńców niezbyt pewnie zachwy- 
conych improwizowaną podróżą poślubną. A stało się 
te w sposób następujący: 

Pewien bandyta, siedzący w więzieniu Śledczem, 
miał być przeprowadzony do sędziego, który urzędo- 
wał o parę ulie od: budynku więziennego. W chwili 
gdy bandyta pod eskortą wychodził na ulicę, zajecha 
ło duże szare auto, w którem siedziały trzy osoby. 
W okamgnieniu bandyta rzucił się do auta, które 
natychmiast ruszyło w pełnym pędzie. Widocznem 
było, iż ucieczka została z góry ułożona. Eskortujący 
policjant de Vries, nie tracąc przytomności, skoczył 
na stopień pędzącego samochodu i zaczął głośno 
krzyczeć, aby awrócić uwagę przechodniów. Siedzą- 
cy w samochodzie zaczęli okładać kułakami połiejan- 
ta, który dzielnie się trzymał, mimo, iż wóz pędził 
z coraz większą szybkością. Całą scenę zauważył dm- 
gi policjant w chwili, gdy nadjedżał szereg samocho- 
dów, wiozącyich orszak weselny. Policjant wskoczył 
na stopnia wozu, iw którym siedziała nowopośliubiona 
para i wydał ezoferowi krótki rozkaz Ścigania samo- 
mone E ima O ai 
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ne opanowanie techniki przez amtystę, kitóry już jest 
w możności rozwiązywania tmidniejszych zadań arty- 
stycznych. 

Dwa doskonałe „Studja“ rysunkowe lekko koloro- 
wane K i (m 72 i 78), a w sali następnej 
„Chłopka* (mr 71) należą do cyklu pięknych a cha- 
rakterystycznych głów miewieścich, nad którym uta- 
lentowany ten i dużą kulturę malarską posiadający 
artysta od jakiegoś czasu pracuje. 

Szereg notatek krajobrazowych Olesia budzi żal do 
niego, że nie wystawił żadnej poważniejszej pracy. 
Tego bowiem malarza, który namalował tak dobre 
„notatki“, stać z pewnością na skończony krajobraz. 
Że mam słuszność, przekonać się można, obejrzaw- 
szy np. taki kapitalnie caszkicowany „Pień“ (mr 90). 
„Dąb“ (ar 91), wreszcie „Lasek“ (mr 84). 

Duży zawód spotkał też licznych wielbicieli talen- 
tu Turka, który zbagatelizował sobie Salon, przy- 
syłając ma jego wystawę zaledwie jedną podmalowa- 
ną akwarellę, mającą — zdaje się — przedstawiać 
„Kaczeńce* (bez numeru). 

Zamelnie dobry, choć nieco po staroświecku, mało- 
wany „Portret“ (mr 111) dał Sitzmann, a Grosse zgra- 
bny pastel. pt. „W ogrodzie” (nr 34). 

Sata 4-ta. 


Starej, ale dobrej szkoły .marynista" Stachowski, 


ma 'w tej sali efektowny widok: „Morze o zachodzie“ 
(mr 109). Niestety, zawieszono teu obraz, potrzebują- 
cy dużo światła, w ubikacji, gdzie go jest niewiele. 
Skutkiem tego mie czyni on takiego wrażenie, jakie- 
by czynił, zawieszony w sali o wiele jaśmiejszej. Mi- 
moto gromadzą. się jpmzed tym widokiem miłośnicy 
sztuki, którym podoba się na mim pewne egzotycz- 
ność tematu, w groźny mastrój ujętego. 

IW samym kąciku tej sali, a właścicie salki, wisi 
jedno z najlepszych płócień na omawiamej wystawie, 
imponujące nie rozmiarami, lecz wykonaniem. Jestto 
mianowicie „Żyd* (nr 76) Lewkowicza. W rysunku 
i kolorycie główa ta. ma w sobie koś, co (poprostu 
wprawia w zdumienie, przypominając najpiękniejsze 
głowy ma obnazach mistmzów renesansu. Poza paru 
studjami mie znam bliżej twórczości tego młodego 
malarza. „Alle, jeżeli umiałby namalować z tem sa- 
mem mistwzostwem całą postać ludzką — to byłby 
już teraz jednym z luminarzy naszego malarstwa. 

Silnym kolorystycznie jest Berezowskiej „Ganek“ 
(nr 8), wykończonym z benedyktyńską cierpliwością 
obrazek pt. „W ogrodzie“ (nr 9) Chmiela, a. prawdzi- 
wie po malariku pojętym widok z pod: arkad Sukien- 


układu p. Ciesielskiego, jawiący się dwukrotnie z pp. ! Miszczak. Operetka podobała się ogólnie i powinaa 


ściągnąć do widowni „Nowości“ cały Kraków. 
St. Bursa. 


W pogoni za bandytą. 
Ucieczka bandłyty. — Dzielny A k o 3 m wycieczka npwożeńców.— 


chodu, wiozącego bandytę. 

Zaczęła się szalona pogoń. Pierwszy samochód, pę- 
dzący z nieprawdopodobną szybkością, wywrócił czło 
wieka ciągnącego ręczny wózek, obalił latarnię, pnze- 
jechał psa itd. Za nim w gzygzakach i podskokach go 
nilo auto z poliejantem i nieszezęsnymi mowożeńca- 
mi. W pewnym momencie bandyta tak mocno ude- 
rzył między oczy ciągle stojącego na stopniu de Vrie- 
sa, że ten zleciał, a upadając na bruk, odniósł ciężką 
ranę. 

Gdy oba wozy dojeżdżały do mostu, utwonzył się 
zator, tak, że pierwszy samochów posunął się zmacz- 
nie naprzód, a drugi musiał się zatrzymać i przestrzeń 
między niemi zmacznie się zwiększyła. Wkońcu nce- 
kający mikli goniącym z oczu. Można było tyflko przy 
puszczać, że bandyta zbiegł w stronę Utrechtu. No- 
wożeńcom pozwolono wreszcie zaprzestać pogoni i 
wrócić dod omi, pokaje w Utrechcie zaś zawiado- 
miomo i dając opis samochodu polecono uciekinierów 
zatrzymać. 

Wieczorem tego samego dnia bandyta i jego współ 
nicy zostali ujęci. 


W OPERZE. 


nic na „Rynek w Krakowie M“ (nr 105) Soldingera, 
który dał także niebrzyjdki widoczek „Skałki* (nr 
106). 

Tu znajduje się także „Medaljon Dra R.“ (nr 86), 
modelowamy puzez Raszkę, mającego w sali poprzed- 
niej „Biust dziewczynki“ (nr 95). Obie te meczy wy- 
konane są ze zwykłą u tego nzeżkiarza artystyczną su- 
miemnmością. 

Sala 5-ta. . 

Wielkich rozmiarów obr rodzajowy Sagkiego, mo- 
szący 'tytuł: „Kocha, nie kocha...“ (nr 108), cofa nas 
wstecz do tych czasów — wydających się dziś legen- 
damymi — gdy obrazy rodzajowe uchodziły, po hi- 
storycznych, za najważniejszy modzaj twórczości ma- 
larsikiej i gdy pejzaź, górujący obecnie ponad innymi 
dziaatmi malarstwa, był dość lelkceważony. Obraz Sa- 
skiego, wykonany bardzo poprawnie, wedie dawnych 
metod, bylby omgi robił furore — teraz jest anachro- 
nizmem. Typy wiejskich piękności, oddających się 
romanitycznemm zajęciu. tj. dowiadywaniu się 0 sen- 
tymenitach jakiegoś Wojtka, czy Maćka, są bardzo 
dobre. Śmieją się one pnzyftem serdecznie, wike nie 
biorą sprawy ze strony zbyt tragicznej obrywająt 
płatki proroczego kwiatka. Doskonała w typie. jest 
stara kobieta. „alias“ baba, dająca im przy tej spo- 
sobności jakieś pouczenia. Szkoda jednak pracy, ja- 
ką antysta włożył — bądź jak bądź — w ten obraz, 
bo w malarstwie, jak w tylu innych dziedzinach tiwór 
czości ducha ludzkiego, niepodobna wsikrzesić epok 
bezpowrotnie miniomych. 

Sala. 6-ta. 

„Amtoltogratje mistirza Wyczółkowskiego (mr 
121—125). zmajdujące się tutaj. stanowią majprzed- 
niejszą, wprost bezcenną ozdobę Salonu. Szczególniej 
dwa portrety. pana B. (nr 122) i poety G. (nr 124), 
wywołują niezapommiane wrażenie swą it echniką. dla, 
określenia Której wszystkie nżywane dodatnie prey- 
miotniki, są za słabe. Już choćby dla obejrzenia tych 
autolitografij warto pójść na wystawę Salonu. 

W niebezpiecznem sąsiedztwie dzieł tak. znakomi- 
tych znalazły sie barwne drzeworyty Bieleckiego (nr 
5—7). Aik to. że mie zginęły w zupełności wobec tam- 
tych amtolitografji, znaczy wiele. I rzeczywiście po- 
siadają one dużo pierwszorzędnych walorów artysty- 
<zmyich. Józef Trepka. 
EOD: a a a 
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POTRZEBNA służąca umiejąca dobrze, gotować. Zgłos”e- 
nia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Świetne go- 
towamie *. 2612 


RUTYNOWANA nauczycielka, przedmioty szkolme, mu- 
eyka, francuskie, poszukuje posady. „Nauczycielka. 
Kraków, Fełicjanek 1. 12. 2624 
UCZCIWA służąca poszukuje miejsca od zaraz. Świade- 
ctrwa dobne, Oferty do Adm. „Gońca Krak.“ pod .„Słu- 
żąca”. 2636 
EKSPEDJENTKA masar. 
posadę. Zgłoszenia pisemne do Adm. .. 
„Ekspedjentika**. 
penaa ś 


Poszukujący posad Í 


rutyrowana pragnie zmienić 
Gońca Krak.“ pod 
2614 


Mieszkania l lokale 


SŁONECZNEGO, EN Poi iy ER przy ii 
mie, ew. z utrzymaniem, poszukuje na dobrych warun- 
kach samotnik. Zgłoszenia pod „Bezzwłocznie!* do Re- 
dakcji „Gońca Krak.*, ul. Kopemika 8. 
MŁODE, sjpokiojne, bez: Hues me małżeńs stwo poszukuje od: 
JAMA ewentualnie później 1 pokoju umeblowanego lub 
bez mebli. Zgłoszenia nadem Had „do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Obustnorne_ porozumienie 2633 


GOSPODYNI-KUCHARKA, mająca się na kuchni i go- 
spodanstwie, może zastąpić kucharza, poszukuje miejsca 
do pensi jomatu lub dmżego domu, z dobremii swiadectwa- 
mi i nekomenrtejami. Zgłoszenia pisemme do Adm. „Gon- 
ta Krak.“ podi „Gospodymi+kucharka'. 2634 


POSZUKUJE się lokalu na biuro, może być z całkowi: 
tem unządzemiem, w śródmieściu. Ofemty pisemne do Ad- 
_ 2638 


POKOJU kaw aleeskiego -7 z osohmem wejściem, z komfor- 
tem i elektryką poszukuje młode małżeństwo. Zgłoszenia 
pisemne do „ulu. 


mimistracji -i "Gońca Krak.“ pod „Lokal“. 


„Gońca Krak.“ pod „Na kilka miesie- 


Sprzedaż i kupno 
KUPIĘ powozik z całkowitą uprzężą i koniem oraz te- 
zowkę, Zgłoszemia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Kupno“. 
2643 


-Młode 
małżeństwo 


poszukuję mieszkania 1—2 pokoi 

może być bez kuchni nieumeblo- 

wane lub umeblowane z komfortem 

ne kilka miesięcy. Adres poda „Go- 
2631 niec Krakowski*. 
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A aruby za tone 
12i 


na kredyt 
ia gotówkę l 


BONA:SKA MIKOŁÓW. 


Wyborne mieko dworskie 


codziennie świeże, pierwszej jakości, będzie sprzedawane 


od pie.wszego czerwca b. r. 


przy ul. Warszawskiej |. 6, w dawnej ubikacji „Kropli 
mleka" codziennie o 8-mej do 11-tej rano. 


Litr po 35 groszy. 


Czysty dochód na Schronisko dla Bezdonnych Ś go 
Wincentego a Paulo. 2629 
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„Prywatne gimnazjum humanistyczne 
: z prawem publiczności w Grybowie ogłasza 
[m] 


konkurs na posady 
E 
= 


nauczycielskie do wszystkich przedmiotów 
naukowych i ewentualnie na posadę kie- 
rownika tego gimnazjum. 

Warunki jak w gimnazjach państwo- 
mj wych. — Zgłoszenia przyjmuje Towarzy- 
stwo gimnazjalne w Grybowie. 2575 (jg 
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_ Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobroweki. 
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| pod „Wrażenia“. 


Rozmaite 


pierwszej jakdści, w dagietks | 
wysyła stałe i na pojedyńcze zà- 
2623 


MASŁO DESEROWE 
a jedna czwanta kg, 
mówienia Mleczarnia Jana Kędziora w Bonzęcinie. 


MASZYNY do szycia bębemkowe krawieckie, szewskie, 
rękawicznicze, kuśnierskie, dziurkarki, bieliźniane. 100 
złotych ręczne, 180 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proe. zadatku. Cenniki bezpłatnie. Warszawa, Nowy 
Świat 54, Setril. 2521 


gumy zakłada 
Piechowicz, 
2559 


WÓZKI dziecięce odnawia precyzyjnie, 
ma poczekaniu. Kółka sprzedaje na sztuki: 
Mikołajska 7. 

POTRZEBNA pożyczka 600 złotych na rok. Gwanancja 
pewna. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„Pożyczka, 2637 
ODDAM chlopczyka 1-miesięcznęgo. mie chrzezone. za 
qwoje z powodu wielkiej biedy. Zgłoszenia pisemne do 
Alm. „Gońca Kmak.“ podi „Olłopezyłk*. 2639 


ZGUBIONO w niedzielę 24 bm. bnoszkę złotą z rubinem 
dużym, idąc ulicą. Basztową, Dunajewskiego i Podiwaiem. 
| Łaskawy znałazca zechce olać do Adm. pisma za wy- 
sokim wynagrodzeniem. 2640 


Zmalazłam się w rozpaczy po redukcji urzędników: 
i nagle wpadł mi świetny pomysł do głowy: dałam. 
drobne ogłoszenie do „Gońca Krakowskiego“ i że 
chee nabyć tanią używaną maszynę do szycia. W 
dniu po ogłoszeniu kupiłam z drugiej ręki niesłycha- 
nie tanio maszynę i dziś mam byt zabezpieczony. Ra- 
dzę każdemu tak postąpić jak ja. 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gońca Krakow 
skiego“, Kraków, uł. Dunajewskiego 7, I p. 
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DWIE młode blonedymki, chętnie zapozmają się również 
z mlodymi intel. mężezyznami w © zażywania wiosen- 
nyeh wycieczek. Ma ułżeństwo nie: wykluczone. Zgłoszenia 
pisemne do Alm. .Gońca Krak.“ pod „Wspólne wy- 
aiaezki“. 2632 


= 


OSOBA młoda, szukająca wnażeń. pragnie poznać męż- 
czyzmę kultunalnego, bogatego, do lat 40, w celu mat ry- 
monjalnym. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ 

2635 


INTELIGENTNA walowa. przystojna, elegancka, ładnie 
zbudowana, wrzędmiczika T st., mająca ladme 2 anie, 
pragnie poznać inteligenta do lat 50, wysokiego, elegan- 
ckiego mężczyznę w "celu o” di Oferty pod 
„Spokój domowy“ do Adm. „Gońca Kre 2641 


ERT e Met SIERRA ASZYNY do szycia zna- 


„BĄCZ Ność*! ne gw arantowane „Ka- 
99 


Spełniając życzenie 
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer gą 
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego BĘ 
Śląska, wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" 


sprzyckiego* hurtowo- deta- 


Na zbliżający sią sezon po- licznie pajac skład fabry- zawarło R 

leca po cenach konkuren- | Ganta aR oae. || pg e dogodną R 

cyjnych «dla Psf-aikupców, wska 153, tel 104-51. Do- niesłyc anie ogo na 3:5 
ółek rolniczych, drogueryj godne spłaty SM" PIGZ > 


talerzyki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szczury, Mogil trucizna 
na pluskwy — niezawodne 
Krem i woda 


wincja może zamawiać li- 
stownie w Wzrszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały : Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi- 


umowę 


z Poznańsko - Warszawskim Bankiem ubez- SĘ 
pieczeń Sp. akc. 
Na mocy tej umowy każdy z Prenumera- 


środki moa aa a "Cza 31. Lublin, Szpitalna | i 
zrównany środek przeciw | MAT: 2626 | | torów naszego pisma będzie ubezpieczony 
iegom, „plamom i opale- ini w Warszawsko-Poznańskiim Banku S.A. na 
Rad: 'Mydła czeremcho- Czytajcie 


następujących warunkach : 

1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych 

wypadków i śmierci wypadkiem tym Spowo- 
Sowan (ubezpieczenie nie obejmuje wypad- 
ków w czasie jazdy okrętem, aeroplanem., 
własnym automobilem). 

2) Roczni prerumeratorzy » Gońca Krako- 


we. Znakomite mydła toa- 

letowe 1kg. zł. 3:50. Pocz- 

tówką franko zł. 20. Za 

nadesłaniem gotówki wysy- 
ła odwrotnie. 


Wojciech Lazarowit 


Kraków, Garbarska 4 
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„WIENIECPYLCLOŁKI 


ILUSTROWANY TYGODNIK 
DLA LUDU POLSKIEGO 
51 rok wydawnictwa 


Prenumerata kwartalna | 
1 zł. 50 gr. | 
i 


rozpowszechniajcie 


3 


wskiego". ubezpieczeni będą na z 
wypadek Śmierci kwotą 2,500 zł. 

| inwalidztwa spowod. wypadkiem 5,000 zł. 

3) Półroczni na wypadek śmierci 1,500 zt. 

na wypadek inwalidzwa 3,000 zł. 

Prenumerata „Gońca Krakowskiego“ wraz 

z ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 45 zł. 

| w Krakowie, na prowincji 50 zł. Prenume- 

| rata półroczna w Krakowie 22 zł. na pro- 

| 


51 rok wydawnictwa 


wincji 25 zł. 25 zł. 


Zaraz po wpłaceniu pótrocznej czy rocz- 
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko- 
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko- War- 
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A. 
Urzędnicy państwowi i pp. oficerowie mo- 
wpłacać należność za prenumeratę wraz 
w ratach, kwartalnych. 


Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 zł. 
i 40 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 
muje bezpłatnie kalendarz książkowy „Zorzy* 
na rok 1925. 
Adres Administracji: 
Kraków, ulica Dunajewskiego l. 7. 


i 


g4 
z ubezpieczeniem 


I 


Konto P. K. O. Nr. 400.900. ZO opia. aei AAGE 
stracja „Gońca Krakowskiego“ Kraków, 


ul. Dunajewskiego L. 7. I. p. 


Pamiętajcie o Inwalidach! 
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Krakowska Drukarnia Nawładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowiczą, 


